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national“ (Wielkie. odnie i 6: 
we), w której móływowana była konieczność 
zasadniczych reform w stosunkach międzypań- 


| | Wyjątki z dziennika. | sj 

ine uwagi, — Kepitulacja Bułgarji. — Federa- 

lizacja Austro-Węgier. — Reformy w Niemczech. — 

a pokojowe państw eenirzinmych, — Na- 
; sze sprawy. | 


lem odnalezienia nowych podstaw dla stosun- 


| podstawy będą już teraz założone? Czy poz- 
pocznie się już teraz nowa era w życiu Eu- 


9 paźd 
paź ziernika. mopy? W rzeczywistości, era ta może być zai- 


zaj 

i w ciągu biegłego tygodnia zaszły na wi- 
owni wszechświatowej wypadki wielkiej wa- 

gi, dokonaly się już dovana wielkie zmiany | 

[| 

| 

i 
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„Pokój trwały. w Europie, dla swego urzeczy” 


wistnie ; 
twierają się horyzonty jeszcze większych nia, wymaga, aby wielka zasada praw 


„przyszłości. Rozpoczyna się ostatni akt wiel- 
tej wojny; zarysowują się przeobrażenia, ja- 


ubaw io! dh 
ona musiała sprowadzić w stosunkach mię- p nemi dotychczas swych praw przyro- 


dzonych, naród polski, jako ilość i jakość, zaj- 
muje pierwsze miejsce; warunki jego bytowa- 
nią są negacją powyższej zasady, 
można więc przystąpić : wogóle do realizacji 
zasady praw narodów, nie przywracając praw 


zynarodowych i w życiu wewnętrznem od- 
dzielnych państw i narodów; teorie i koncep- 
e, jakie jeszcze niedawno wydawały się da- 
mi wiopjami fantastów, stają się dyrekty- 
i polityki realnej i bliskiemi Urzeczy= 
inienia, jeżeli jeszcze nie w całej pełni, to, 
każdym razie, w takim stopniu i w takiej 
mierże, że zakreślają duż: wyraźnie; kierunek 
dalszej. ewolucji, 
Doniosła wypadki ubiegłego tygodnia są 
wszystkie ściśle z sobą połączone, i akkotwiek | 
cóżne eo do Swego zewnętrznego charakteru i 
geogralicznego miejsca, są wszystkie zarazem 
jednym potężnym przejawem. powszechnie od- | 
czuwanej konieczności, że dotychczasowe pod- 
„sławy stosunków międzynarodowych i społecz. 
mych muszą teraz. ulec zasadniczej. „zmianie. 
Status quo z przed wojny, już wrócić się nie 
„może — jest to aksjomat, teraz dla wszyst- 
h. widoczny i przez. wszystkich jednakowo 
uznany. Potrzebny był krwawy konflikt woj- | 
«obecnej, potrzebne były olbrzymie ofiary, | 


| mopy. ty lko: P bramę Polski”. 
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* Rożejia, zawarty między Bułgarją a koali- 
cją du. 2 b. m., jest dia pierwszej bezwzględ- 


toyi ne, 
` Rozsadziły Bulgarję i doprowadziły do a 


"wewnętrzne niesnaski, następnie propaganda: 
idei bolszewickich, która systematycznie pod- 
_kopywała dy scyplinę w. armji i wreszcie dwu- 
licowa dyplomacja carą Ferdynanda, która po- 
zbawiła Bułgarję sprzymierzeńców. i oraa 
na zewnątrz. i 
Car Ferdynand był ty typowym A 
cielem dawaej dyplomacji, tajnej i nieszcze- 
R uchodził powszechnie za mistrza tej sztu- 
ki; przez caly czas swego panowania oscylo- 
wał między Rosją, Anglją i Turcją, nie będące 


udzkość, wyraźnie i dotkliwie, przekona- | 

się, ile niesprawiedliwości i fałszu kryło się | 
wnym systemie, regulującym wzajemne 
263 narodów i jednostek. System ten 

j ja6by można „egoizmem państwa“. | 
W. przedwojennym osłatnim olresie idea 

¿nego państwa zasłonila sobą ideę „wol. | 

ego narodu“ i „wolnego człowieka”, Dla i 

egoizmu państw owego składano w ofierze | 

ro narodów i dobro jediosick Niewola! 

lityczna, w jakiej trzymano narody | 

Ę ze, podbiie, nie dopuszczała należytego | 

zwoju swobód obywatelskich LU | 

odów suwerennych, tworzących potężne | 

a Zapoznawano tę prawdę, że d%ie | 

s „wolność narodu“ i „wolność człowie- | 
stanowią. nierozdzielny pierwiastek po- 

u; .bez jednej niema drugiej, naruszenie | 

i pociąga za sobą nieuniknione narusze- 

| 

| 
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Jakież były dla Bułgarji wyniki tej dyploma- 
cji? W r. 1913, Bułgarja, opuszczona przez 
wszystkich i pokonana, musiała podpisać upo- 
karzający traktat Bukereszteński; w końcu r. 
1915, sianęła do wojny u boku państw cen- 
tralnych, ale już w początku 1917 r. car Fer- 
dynand rozpoczął w Szwajcarii i w Szwecji, 
jak to stwierdzają teraz rewelacje rządu bol- 
szewiekiego, tajne układy z przedstawiciela- 
mi koalicji; finałem ich jest kapitulacją z dn. 
2 października r. b. Rozwiały się teraz osta- 
rùgiej; istotny zaś postep polega na rów- 
jem wcielaniu -w życie obu tych zasad. 
rawem natury jest — dążenie ludzkości | 
„ustanowienia porządku międzyna- 
dowego, który szanuje prawa naro 
„w łączności zporządkiem społecz 
m, który szanuje prawa człowieka; | 
„elki czyn, indywidualny czy. zbiorowy, któ- 

7. temu prawu się przeciwstawia, prowadzi ; 
ko do. zamętu, a ten zakończyć się musi kon- 
tem; takie też jest źródło obecnego kon- i 
UI który świat cały ogarnął, I dziś, po 
mem doświadczeniu, dawny system ego- 
t siępiije miejsca nowemu syste- 
Wi ZP REY. ści narodów; nad- 
cy brzask nowej ery rozświeca m mro- | 
ili obecnej. 

Myśli powy ższ6 stanowią treść tilozoficz- 
olitycznych : deklaracyj prezydenta” "Wil 
trzeba przytem zaznaczyć, że były po- | 
10 ‘niejednokrotnie. wyrażane przez Po- 
i nigdy nić były obce ej e 


dynahd pozostawia mu kraj,  trawiony We- 
wnętrzną rewolucją, | bez sprzymierzeńców, 
zdany na łaskę i niełaskę zwyci esey: Pari 


polityczne bankructwo jej koronowanego dy- 
plomaty są wyraźnem potępieniem metod, 


klęski. 


Ze względu na dobro narodów i. po- 


gar — dla stosunków między narodami, 


ane A 


| dłuższej przerwie posiedzenie parlamentu wie- 


cząjiku wojny, WT 1915, wyszła w 
iw:franeunskim języku, broszura pol- | 
a, by pe do Dumy rosyjskiej, ad: 
i PAC: Probekae I Titer: rozmaitych. 


przebieg "bardzo burzliwy. Po mowie preze- 


"Re . I Młaisaj Y 1 anae | 
_ Warecka 7. | 


Kc i Hióministracja w Łodzi: 
Fiotrkowska 88, a 
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stwowych i społecznych i zarazem wyjaśnione 
międzynarodowe znaczenie sprawy. polskiej. 
W. broszurze tej znajdujemy następująca u uwa- 

„Konflikt dzisiejszy jest więcej niż zwy- 
kia wojną dwóch potężnych koalicyj państw; 
jest to wielki krwawy wysiłek ludzkości ce- 


ków między narodami i państwami. Gzy te. 


naugurowana tylko. przez restytucję Polski",., 


narodu byłą przyjęta za podstawę stosuników . 
międzynarodowych. Pomiędzy zaś narodami, 


Nie ' 


narodowych i politycznych narodowi polskie- 
mu. Dobroczynna zasada wolności narodowej, | ( 
„naczej mówiąc, pokój trwały, nióże wejść do | rac 


ną kapiiulacją i Bułgarja” stała się narazie 
tylko prowincją, okupowaną przez wojska. koa- | 


becnego stanu: intrygi koalicji, które, na grun- 
cie ogólnego wycieńczenia, szerzyły w kraju. 


jednak szczerym z żadnym z kontrahentów, 


tecznie marzenia Bułgarów i poszły na marne. 
ogromne narodu ofiary. Ustępując z widowni 
„politycznej i abdykując na rzecz syna, car Fer- 


Tragedja narodu bułgarskiego i zarazem 


praktykowanych W dyplomacji międzypań- 
stwowej; zasadami tych metod były dotych-- 
«zas: łajność i dwulicowość; one też dopro- 
wadziły Bułgarię a poprzednio Rumunję do 


- kój: powszechny, reforma etyki i taktyki miş- 
dzypaństwowej jest koniecznością; nie powin- 


my być tolerowane jednocześnie. dwie etyki: 
jedna dla stosunków między jednostkami, dru- : 


W dn; 2. b. m. sdbjto” się -pierws po 
-deńskiego i mialo, jak to jest tam zwyczajem, 


sa ministrów, . bar, Węosinai przedstawiciele i 


bie ich także Polacy, złożyli s swe programowe 
oświadczenia. e 

Ze wszystkich tych dźklaraśkj, występuje 
z całą sila koni eczności dziejowej, jako naglą- 


ca potrzeba, reforma zasadnicza wewnętrzne- 


go ustroju mouarchji; dotychczasowego ustro- 
ju nikt już nie broni, gdyż wszyscy uznają, że 


"od zasadniczej i celowej reformy zależy dal- 


szy byt państwowy Austrji i nie można już te- 
raź, polegać na wygłoszonem niegdyś przez Pa- 


- tatzky'ego zdaniu, że „gdyby nie było Austrji, 


to musianoby ją wymyślić”, Auslnja była mio- 


„nanchją oentralistytzną, po Sadowej przeobra- 
ziła się na dualistyczną, obecnie, wskutek wiel- 


kiej wojny, musi przekształcić się w federację; 
ewolucja taka jest nieunikniona. 

Myśl o federacji austrjackiej nie jest no- 
wą; powstawała juź od dawna w wielu umy- 
slach™ Tak np. w początku obecnej wojny po- 


-jawila się broszura pod tytułem „Der Neue 


Polen — Staat“, (nie obejmująca zresztą: ca- 


tości poruszonego tematu), której autor, We- 


gier dr. Bozoky Arpad, przedstawia przyszłą 
budowę monarchii, jako związku czterech od- 


dzielnych królestw: Austrji, Węgier,  Kroacji 


(czyli Jugo-Sławji) i Polski i madaje temu 
związkowi nazwę ,Cesarstwa Dunajskiego” 
u Kaiserreich). Na stanowisku fede- 
nem słańęły teraz w Austrji wszystkie 


sironnietwa niemieckie: .chrześcijańsko - spo- 
| łeczne, niemiecko - narodowe i socjaliści nie- 
mieccy; w uchwalonych świeżo rezolucjach u- 
ważają wszyscy za wskazane w obecnej chwili 


przekształcenie monarchji „w tederację wol- 
nych organizmów narodowych”, uznają „Prawo 
samookreślenią i autonomię wszystkich in- 


nych narodowości monarchji" i dopominają się 
przeprowadzenia - gruntownej zmiany ikonsty- 
tucji, z Którejby Austrja wyłoniła się; jako 


„związek państw, albo państwo ludowe. 
Idea iederalizacji Austrji, z dziedziny teo- 
retycznych koncepcyj schodzi na realny grunt 
politycznych zamierzeń. Stronnictwa niemiec- 
kie ustępują z dotychczasowego swego uprzy- 


wilejowanego stanowiska i przewodniczącej 
"roli w życiu Austrji, a zastanawiają się po- 


ważnie „nad wynalezieniem form prawnych 


dla utrzymania jedności państwowej Niemców 


austrjackich z innemi narodowościami”. Mówi 
się już o utworzeniu ministerjum ludowego, 
któreby zrealizowało zasadę autonomii dla lu- 
dów Austro - Węgier, a na czele takiego mini- 
sterjum ma stanąć Lammasch, członek lzby 


panów, którego. poglądy polityczne, wyłuszczo-. 


ne w mowie w lutym r. b, były potępione 
przez komisję związkową partyj niemiecko- 
narodowych parlamentu wiedeńskiego. Ko- 
nieczność dziejowa jest Sa od sympałyj 
i RARE ludzkich. 


Ek. 
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| -„Pivektielie gabinetowe niemieckie impo- 
nuje wprost powagą i zarazem szybkością SWe- 


-go przebiegu. 


W parę dni po reskrypcie cesarskim, al 
niającym hr. Hertlinga, nastąpiła nominacja 
ks. Maksymiljana Badeńskiego na stanowisko 
kanclerza. Imię to starczy za program, gdyż 
znane są dobrze poglądy polityczne i społecz. 


me nowego kanclerza. W rozmowie swej, z 


przedsiawicielem biura telegraiicznego Wolffa, 
ry lutym r. b., która świat cały obiegła, ksią- 


| że Maksymiljan wystąpił już wtedy, jako wy- 


raźny przeciwnik wszelkich aneksyj, a zada- 
nie historyczne Niemiec upatrywał w „walce z 


siłami RR ZARA grożącemi od Wscho- 
qus oo 


CAE DEn ważności chwili, stronnictwa 
niemieckie: centrum, postępowcy, socjal-de- 


„mokraci, konserwatyści i narodowi liberali do- 


szli niezwykłe szybko do porozumienia i u- 


chwalili. wspólny, skladający sę. z 8 punktów, 


o jasnej redakcji, program większości parla- 


 mentarnej, który oczywiście jest teraz także 
programem rządu. -Główne punkty : Programu: : 
gotowość przystąpienia: do związku narodów, 
„restytucja Belgji, "natychmiastowe stworzenie. 


przedstawicielstwa „Rarodowego w kraju nad- 
baltyckim, na Litwie i w Polsce, utworzenie 
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i Lotaryngji, reforma wyborcza w Prusach, 
parlamentaryzacja rządów Rzeszy i utrwalenie 


wolności prasy, zebrań i wolności osobistej. 


Do nowego rządu weszli też przedstawi- 
ciele wszystkich wymienionych stronnictw, ale 
wobec wspólnego programu, nie jest to gabi- 
net koalicyjny, raczej zu pelnie jednolity. 

Wd. 5 b. m. odbyło się historyczną po- 
siedzenie parlamentu Rzeszy. Nowy kanclerz 
wozporządzal silnemi atutami: mógł powie- 
dzieć, że „rząd mowy, w którym sam naród 
bierze udział w najszerszym zakresie, opiera 
się na niewzruszonem zaufaniu narodu“ i że 
„poza odpowiedzialnymi mężami stawu stoi 
zwarty naród niemiecki”; mógł też mówić, że 
w Niemczech wytworzyła się teraz, podczas 
wojny, jednolita wola polityczna, bo chociaż 
„są niewątpliwie stronnictwa, ale wszystko 
to tylko Niemcy”, W sprawie powoju, oświad 
czył, że wszyscy członkowie rządu stoją na 


stanowisku pokoju sprawiedliwego i że tegoś 
5-go b. m. zwrócił się zma pośrednictwem 


Szwajcanji, do prezydenta Wilsona z prośbą „o 
ujęcie w swoje ręce sprawy sprowadzenia po» 
koju“, Wyrażając nadzieję, że Wilson propo- 
zycję przyjmie, kanclerz dodał, że jakikol- © 
wiek będzie wynik: uczęiwy pokój, czy też 

wojna ma Śmierć i życie — Niemcy przyjmą 


go z jednakową stanowczością i. jednomyślno- 


ścią. Wreszcie mowa nowego kanclerza zapa" 
wiadała zmiany w konstytucji i reformy S0- 


cjalne w kierunku demokratycznym, 


Parlamentaryżacja rządów Raeszy i de 
mokratyzacja państwa niemieckiego, zrobiły 
teraz wielki krok naprzód; dokonała się 
prawdziwa rewolucja społeczna, nie tylko bea 
krwi rozlewu, ale nawet bez wszelkiego ma- . 
Do a T DE oli cz 


e 
g 


W d. 5 b. m. rządy mocarstw centralnych 
wysłały, za pośrednictwem rządów neutral- 
nych, do prezydenia Wilsona, odmośne noty z - 
prośbą, aby ujął w Swe ręce sprawę przywitó- 
cenia pokoju i niezwłocznego rozpoczęcia ro- 
kowań. Jednocześnie oba rządy oświadczyły, 
że za podstawę rokowań pokojowych przyjmu- 
ja: a) 14 punktów Wilsona z jego orędzia do 
kongresu z d 8 stycznia 1918, b) 4 punkty z je- 
go mowy, wygłoszonej w kongresie w d. ii 
lutego (podawana w gazetach data d. 19 lute- 
go jest mylną) i wreszele e) 5 punktów z jego 
mowy, wygłoszonej w Nowym-Jorku w d. 27 
września. 

Niektóre z wspomnianych puuktów są zu- 
pełnie jasne i ujęte w formie konkretnych po- 
stulatów polityki doby obecnej; inne jednak 
mają raczej charakter zasadniezo-teoretyczny i 
mogą dawać powód do różnej interpretacji 
przy ich stosowaniu w praktyce, w dzisiejszych 
warunkach. Aby należycie zrozumieć i ocenić 
treść punktów Wilsona, trzeba też je rozpatry- 
wać nie oderwanie, ale w związku z wygłoszo- 
nemi mowami, których są one jakby streszcze- 
miem; mowy zaś służą za niezbędny do punks 
tów komentarz. 

Komentarzem do poglądów prezydenia 
Wilsona na sprawę polską jest wydana w tym 
roku w Nowym-Jorku książka Gerarda, b. amm- 


„basadora Stanów Zjednoczonych W Berlinie, 


p. t. „My four years in Germany“ (Moje cztery, 
lata w Niemczech). Autor — człowiek kompe- 


tenimy — wyjaśnia tam, jak prezydent rozumie 


w praktyce punki 18-ty z d. 8 stycznia 1918 r, 
tnaktujący o Polsce niepodległej, zjednoczonej 


iz wolnym dosiępem do morza, Książką ta za- 


sługuje na i uwagę polskich polityków, 


[3 
Od 


Ostatnie - wypadki, a TEN E e 


nych do prezydenta Wilsona, odbiły się u nas 
glośnem echem, wywołały nowe nastroje, spd- 
wodowały ważne postanowienia, | 


nifest do | narodu polskiego, w. którym podaje . 
do powszechnej wiadomości, że postanowiła: 
rozwiązać Radę stanu, powołać rząd, „złożony, 
z przedstawicieli najszerszych warstw narodu'; 


fakt zwrócenia się rządów mocarstw central - 


W d. 7 b. m. Rada regencyjna wydała I mao | 


włożyć na ten rząd obowiązek. wypracowania S $ 
ustawy aora T W siggu ma l 


q i akbas n Seim sa Manifest , 
(kończy się wezwaniem do zgody i jedności: 
„niech zabrzmi jeden wielki głos: Polska zied- | 

- moczona niepodległa". | 
` Tresć i bon manifestu wywołały pordazachi 
, ty entuzjazm. wystawiony bowiem cel dla 
wspólnej pracy — Polska zjednoczona niepod- 
,łegła — odpowiada uczuciom i pragnieniem 
każdego Polaka, Powoli jednak, jak to już 
"dotychczas można spostrzec, szlachetny nastrój 
| | zaczynają mącić waględy partyjne; manifesto- 
Wi nadaje się różne interpretacje i wyprowa- 
jdza się zeń różne konsekwencje. Stronnictwa. 
"lewicy i prawicy uważają siebie teraz za je- 
dyne ugrupowania. polity czne, powołane do 
* budowy państwa polskiego na nowych podsta- 
: mach, a dotychczasowych swych przeciwników 
| politycznych, aktywistyczne eA R pen- 
frum — za bankrutów, dla których niema miej- 
"BCA W życiu narodowem, w nowej fazie historji 
ipolskiej, Jedna z gazet daje wskazówkę, aby 
| jedne stronmietwa, wzorem Rady regencyjnej, 
przekreśliły całą swą przeszłość, inne zrezy- 
gnowały z wszelkiego nad przeciwnikiem 
triumśża. © 2 REM 
w rzeczywistości, muie się zdaje, niema 
dziś dobrej racji, ani dia tinti jednych, ani 
> potępiania działalności innych; potrzebne 
zaś jest porozumienie i konsolidacja sił dia 
wspólnej pracy. Nawa pada mie jest jeszcze u 
"brzegu, a kołysze się na falach; trzeba jeszcze 


„dużo zgodnych wysiłków i umiejętnego stero- 
‘wania, aby ją R do portu. 


| Gabinet p Koare kan. którego 
skład był już podańy w pismach w d. 6 b. m. 
mą skutek orędzia Rady regencyjnej m dnia na- 
„stępnego, oczywiście nie mógł dojść do skutku, 
P. Kucharzewski, zatwierdzony na stanowisku. 
'premjera w d. 2 b. m, o czem „Monitor Poł. 
„ski podał «ło ogólnej wiadomości - dopiero 
 wezoraj kontrasygnował manifest Rady regen- 

„cyjnej, ale już dzisiaj podał się do dymisji, za 
 znaczając, że „postanowienie to jest nieodwo- 
 łalne", a motywy jego „przedstawi niebawem 
W obszerniejszem pismie“, Sprawa utworzenia 
nowego rządu, zapowiedzianego w orędziu Ra- 
dy regencyjnej j pozostaje otwarta. 
“Spectator. 


aame e 


- Depesze kaliowai IB, 


dla Rady regencyjnej otrzymała | 
| kaskępujące: depesze: | 

Dostojna Rada Regencyjna, do rąk księcia 
| Lubomirskiego - — Warszawa. Dobromil. 

'Przejęci najwyższą radością z powodu pro- 


SU | klamacji przez Dostojną Radę Regencyjną zeń 


' podległego Państwa Polskiego zjednoczonego 
zB wszystkich ziem polskich, zamieszkałych 


- przez Polaków, zarząd miast imieniem obywa- | 
! eli przesyła Dostojnej Radzie Regencyjnej wy- 
razy najgiębszego hołdu i wdzięczności, Zarząd 


gminy miasta Dobromila: Jabłoński, 
(Chmiewski, Glineet Elsner“ 


Warszawa — Najdostojniecza Rada Re 


 gencyjna. Zakopane, d. 11 października 1918 r. 
; „Wobec historycznego zwrotu w tworzeniu 
„ państwa, w jakim realizują się wszystkie idee 
i niemożność bezpośredniego ziszczenia których 
Spowcdowało usunięcie się większej Części 
kadr wojska polskiego, składając w imieniu 
_swojem, oficerów i żolnierzy hold pierwszemu 
| rządowi wolnego, niepodległego, zjednoczone- 
| go Państwa Polskiego ð, stawiam do „dyspozycji 
Najdostojniejszej Rady swoje siły i życie. — 
INorwid Neugebaućr, podpułkownik b. 
| , komendant 8 p. p. > „POL | 


-_Najdostojniejsza Rada Regencyjna — War- 


, BZAWwa. 


i „Czego my Boga prosili, tego my doczeka- 


: li. Alleluja lud z pod strzechy wiejskiej ziemi | 


' Krakowskiej przesy ła Najdostojniejszej Radzie 


, Regencyjnej szczęść Boże, oby błogosławień- | 


' stwo. Boże i łaska Jego przódowala, a ak | materji coś wiedzieć, gdyby był w miej istotnie 


choć cień (prawdy: 


Nasze miech będą natchnieniem woli Jego, bo 


zgoda buduje, niezgoda rujnuje. "Włady- 


slaw Bogacki, Krakć ÓW. 


aa 


Warszawa. — Rada Reg gencyjna, Poema, | 


10 października 1918 r. 
© . „Zjednoczenie trzydziestu sześciu towa. 
, nzysbwy polskich i organizacji polskiej w Prze- 
myślu przesyła Najdostojniejszej Radzie Re- 
agencyjnej wyrazy holdu z powodu wydania 
„ manifestu, ogłaszającego niepodległość i zjed- 
o moczenie. polskie. 
norena i organizacji“, 

; póz 


"Najjaśniejsza Rada Reeda na rece 


: „Zarząd miasta Żółkwi grodu Żółkiew- 


| ~” kiki i Sobieskich przesyła imieniem obywate- | 
"Ji Polaków Najdostojniejszej Radzie Regencyj- | Warszawy. 
dźięczńości,: 


„nej: wyrazy najgiębszego boldu, i we 
-Magistrat Zólewi“. da 


o gutlewny det. 


Rada regencyjna wezwie osobnym dekre- 


y da wszystiieh byłych oficerów i i żołnierzy za- | 
- równo P. E. P., jak i I korpusu Dowhór-Muś- g 
- niekiego do stawienia się w szeregi armji pol- 


- skiej, W poniedzialek na zjeździe P. K. P. w 


Krakowie dekret ien zostanie już Giosytanyy |, 
Równocześnie dekret będzie ogłoszony w War-: 


| azawie, 


Przyjemski - — BR 


ę skiego w Wiedniu Rada Regeneyj 


zała się wzmianka powtórzona przez niektóre 


BI hętiynych zonferencjach, Pa 


F księcia Zdzisława Lubomirskiego. — Warsza- | kołem pertraktacje. 


> 
- 
k 


| rajszym szereg nominącyj Trayek oficerów 
w armji polskiej, | 


-niş nie odpowiada rzeczywistości i najwidosze | p 
| niej tendencyjnie inspirowaną została przez ð- 


boiniezy, po dwukrotnych. naradach z p. Ba: 


A „podirzymują 
S pien pos inego.. 


| zogo ob =r meo 


Ze e miśtodajnej 4dowiadujoci 
że akt pa regoneyjnej. w sprawie pr 


opierała się orzamkiacja wajsł is; 
w myśl orędzia z dn. 7 b. a 
czywistnieniom zwierzchnich praw 
geneyjnej. 
W konsekwencji tegoż dow 
au nad wojskiem polskiem przecho: 
nić w ręce Rady regencyjnej i 
NN panstwa polskiego, . 


dowódcy pierwszej dywizji. 


meaa 


objęcia 2 przez wła: 


Oczekujemy w tym weględzią pi — 
go Pańskiego sp | 


AR» Aleksander -Takowski, „Aroybiskup 
Jóret Qstrowski `> > 
Zdz. Lubogiachi - 


Rada regencyjna woltytisia w dni wero- 


Ke 2 
LJ 


| Wydział prasowy prez; djum rady | mini- 
strów komunikuje: R Ba 
. "Rada Regencyjna zwróciła się d DAT: 
Kola polskiego w Berlinie, posła Władysł Wa J. 
Seydy, tudałeż do prezydjum Koła polsi z 
w Wiedniu o wydelegowanie w dniadh 
bliższych do Warszawy przedstawicieli A 
celem wspólnego omówienia w Warszawie | 
sytuacji obecnej. | 
Zwracając się do. prezydjum Koła pol. 
a nadmie- | 
nila, że pragnie, aby prócz grup, weliodzących | 
w skład.Koła polskiego w Wiedniu, ri prezen- ; 


towane były również grupy, stojące pa Ko- 
iem. 


a > 
ES 
W a Gazecie" w „ania 11 ki M, ika 


dzienniki, o rzekomem podaniu się do: dymisji i 
pułk,  Januszajtisa, „pok. Bertedziego i „maj. Uis 
Wyrostka. > $ 

- Jesteśmy. upoważnieśi do kategorycznego F 
oświadczenia, że: pogłoska powyższa najzupeł. | 


soby stojące zdala od kół, któreby m mogły w tej 


ra 


| allowaliiś: żódięłe. przez Koło miiy 
p.rtyjne, mające ną celu utworzenie gabine- 


(tuz P Świeżyńskim na czele, natrafiają ca Ba 
| coraz poważniejsze przeszkody. Ę 


- Zjednoczenie ludowe.i Nar.. Związek | Bo 


Aryen, R: Kola aleia | | y 


Decyzja + w 
ku zapadła przy udziale najpo 
włościan, należących do Zje 
zawezwani telegraficznie, prz 

Zarówno Zjednoć 
stalo? |cze | pe al; 


a T bę i 
w sprawie utworzenia a gabinetu k Y 


| 2 | - Berlin, 12 październi. 
Ra (Telegram W. A. Ty | 
Geo) u a | 
a "IW odpowiedzi na pytania prezydcnia 
| - Stanów Zjednoczonych > rząd nie- 
e miecki oświadcza: 
Rząd niemiecki przyjątiezy, któ- 
"re prezydent Wilson w mowie swojej z dn. 
_8-g0 styeznia i w późniejszych przemówie- 
„ -miach swoich. określił, jako podstawy tiwa- 
„łego, sprawiedliwego pokoju. 
E Celem zatem, mających się odbyć oma- 
a 'wiań byłoby tylko porozumienie się co do 
praktyczny ch. szezpsólów ich za- 
stosowania. 

Rząd niemiecki przypuszcza, że także i 
> Tidy państw, sprzymierzonych ze Stanami 
Zjednoczonymi, steją na gruncie oświadczeń 
| prezydenta Wilsona. tt 
| Rząd niemiecki oświadcza w porozu- 
mieniu z rządem austejacko - węgierskim 

| gotowość, w celu doprowadzenia do zawie- 

- szenia broni, zadość uczynić ewa 

kuacyjnym propozycjom pre 
 mydenta. 

. Rząd niemiecki pozostawia prezydento- 

wi zarządzenie zwołania komisji mieszanej, 
- której zadaniem byłeby doprowadzić do po- 

rozumienia niezbędnego dla przeprowa- 
- dzenia ewakuacji. | 
„ Obecny rząd niemiecki, który ponosi od- 
A powiedzialność za krok pokojowy, utworzo- 
my jest w. drodze rokowań i w zgodzie ze 
JENACZNĄ większością parlamentu. 

Kanelerz państwa, opierając się © wołę 
większości tej, w każdym kroku swoim prze- 
"mawia w imieniu rządu niemieckiego i i na- 
„rodu niemieckiego. 6 


Porin, dn. 42 gëdeiernilia 1918 7 
| fpodp.) Soli, 
-edu Spraw BRZTWNSCZ 


Bon: stanu 1 p 


Tadek lew. kansmalytów. 
SR o TR NAGA 


-wżięła uchwałę następującą: 
(+. Wojska nasze stoją ciągle jeszcze głębo- 


ko w kraju nieprzyjacielskim. Gpuszczenie 0- 


"kupowanego terytor jum zanim zapewniony 
» , będzie zaszczytny pok zój i nietykalność err 
'torjum państwa, może być fatalne. 
Wsz% ie oddanie terytorjum niemiec- 


kiego nie da się - pogodzić z honorem niemiec- 


] Szerokie koła ojczyste oczekują Wraz z na- 
- mi oświadczenia rządu, że na tem stanowisku 
'niewzruszenie stać będzie. 


-i Naród niemiecki zdecydowany jest co 
|do ostatniego bronić świętej ziemi ojezystej. 


= 


o Wawki DaN. 
AE je Berlin, 12 października. 
| " (Telegram W. A. T.). 


Organ. urzędowy narodowych Aiberałów 


"pisze w sprawie opuszczenia okupowanych 
' terytorjów co następuje: 
Frakcja narodowych liberałów nie pozo- 
-stawiła kanclerza w niepewności co do tego, 
pod jakiemi warunkami gotowa jest zgodzić 
8 się z uchwałą rządu. 
Przyrzokia ona zgodę swoją wówczas 
| tylko, kiedy stwierdzoneni: zostanie, że kiero- 
Ei wnicetwe polityozne nie przedsięweźmie w 
sprawie tej żadnego kroku, który sprzeczny 
byłby z opinią wszystkich dowódców wojen- 
nych i szeża, sztabu spaeralnegę. R 


_ Rniejszość i więkożeść. 


a św 12 paździerńika, 
| głelegram W. A. Ta) ZA < 
_Do „Tageblattu“ donoszą z Genewy: -. 

Wobec powziętej we czwartek przez kra- 
A dowy kongres socjalistyczny w Paryżu, uchwa- 


> dy, dawniejsze stronnictwo większości zamie- 


nilo się na stronnictwo mniejszości i naodwrót. 


- Socjaliści kierunku Renaudel'a i Thomas‘ a 


| "deiacio gdzą do. mniejszości, podczas gdy zwo 
"Jennicy Longuet a i Cochiņn'a znaleźli się. w 


n ~ Stronnictwie. większości, 


tycanym, 


| Berlin, 12 października, 
 Frelegraw W A. TJ 
Nota przybyła już do Berna i rząd kiśckoe, 


ki oczekuje tylko telegraficznego zawiadomie- 


nia, że przesłaną zostala Wilsonowi do Wa- 
szyngtonu. 

Liczyć się iR z całą pewnością z tem, 
że nota dziś jeszcze dostarczona zostanie w 
tekście urzędowym pismom do ogłoszenia, 

Jak się dowiadujemy, przed wysłaniem no- 
ty, co do której szczegółów nie udzielono do- 
tąd z latwo zrozumiałych powodów żadnych 
informacyj, zasięgnięto opinji wszystkich od- 
powiedzialnych czynników. 


"Haga, 12 rażikiarnika. 

(Telegram W. A.T). O - * 

„Nieuwe Rotterdamsche Courant“ pisze o 
przyjęciu odpowiedzi Wilsona w Anglii: 
0 W Anglji liberałowie idą zwartym szere- 


giem za prezydentem i sądzą, że pogląd libe- 
ralny ma o wiele zdrowszą i silniejszą podsta- 


wę, aniżeli by to można przypuszczać z gło- 
Jestem też zdania, że 


sów prasy londyńskiej. 
o ile Niemey wytrzymają próbę szezerości pro- 


pozycji, nie znajdzie się na świecie szowinisia . 
dość silny, ażeby mógł wstrzymać Anglię od: 


pójścia jasną drogą Wilsona, 
„Daily Chronicle“ pisze: ` 


- Gdy udzielona zostanie odpowiedź na py- 


tania, postawione przez Wilsona, nastąpi œ 
głoszenie pełnego oświadczenia, niewątpliwie 
w porozumieniu ze sprzymierzeńcami, 

Nota ta obejmować ma węcej niż zawiera 
program 14-t0 punktowy, który po części już 
jest przestarzały, 


-` Berlin, 12 października. 
(Telegram W. A. T:). 
„Kölnische Zeitung” spodziewa się, że 


„odpowiedź na notę Wilsona przyniesie RNS. 


rozstrzygnięcie. l 
„Kölnische Volksztng.* pisze: | 
Mosty do pokoju zostały, o ile Wilson ma 

uczeiwe chęci, rzucone. Pokój przyjść może 

mostem tym. Wilson przekona się z odpowie- 
dzi niemieckiej, że propozycja pokoju i zs- 
wieszenia broni nie była krokiem  dyploma- 
lecz że za kwestją pokoju stoją 
wszystkie stronnichi a niemieckie od konser- 
ważystów aż do secjal-diemokratów. 


Mr ala pI nuii ów koalicji 


Haga, 12 pażdziernika. 
(Telegram W. A. T.). 
Z Londynu donoszą: | 
Lloyd George, Bonar Law, lord Roberts, 


„lord Cecil, oraz gen. Watson, szef sztabu ge- 


neralnego, powrócili z 'Franeji, gdzie odbyli 
konferencję z Clemenceau, Orlando, Piehon'em, 


ty. - 


Jemokratyzaja Mienie 
Berlin, 12 PRS 
na Ren W. A. 8). 


m 


Niektóre dzienniki donoszą, że parlament 


na najbliższem środowem posiedzeniu zajmie 
się już dwoma ważnemi „prolelctami zmiany 
Kongty iiojk 


Art. 11 konstykicji, | przyznający cesarzowi 
wyłączne prawo wypowiadania w imieniu pań- 
stwa wojny i zawierania pokoju ulee ma zmia- 
nie w tym duchu, że konstytucja zastrzegać bę- 
dzie: parlamentowi współdziałanie Ww postano- 


-wieniach dotyczących wojny i pokoju. 


Ww związku z tem zredagowany ma być 


| wyraźniej niż dotąd tekst oświadczenia kancele- 


rza związkowego Bismarcka z r. 1870, że pań- 


stwo jest obronnym wyłącznie ooo 


państwowym. 


- Pozatem artykuł otstytucji uzirpełniony 


ma być ustawą, dotyczącą odpowiedzialności 


kanelerza. Zawarta w artykule tym odpowie- 


dzialność kanclerza za rozporządzenia i pole- 


cenia, wydawane w imieniu państwa, uzupeł- 


niona ma być przez nę skutków praw- 
nych, jakie odpowiedzialność 
ga. 


6 ta Za sha pocią. 


Sonnino i z szefami skoalizowanej armji i flo- 


f 


h A „ RB WIEŻ $ i Z n 
OEDDEN a aaa a A EEA A PO EO EAS A EENETI ERI 3 4 ` : i ` Aia c 

ATRE S P EE ANS i 

KZ X + 

Ą m i 

$ ; : SEM KŻ 

2a. 8 SĘ 

i d ; Sir ra 

a, 7 i vä 
“i 
; 
; 
J 

£ 5 

iy 


Niecy szwajcarskiej: 


tychmiast po otrzymaniu niemieckich wyjaś- 


taryńskiej. 


że podda się on naciskowi Francuzów i obsta- 
wać będzie przy tem, aby Niemcy zrezygnowa- 
dy Alzacji i Lotaryngji, to jednakże przewa- 


sji. 


Berlin, 12 omnia: 
(relegram W. 4. T). 
-Do „Lokalanzeiger‘ a“ ex z nad gra: 


„Corriere della Sera“ pisze, że ogólne po- 
łożenie polityczne jest dla rokowań e: 
wych pomyślne. . 
- „Włochy gotowe są w swiążku ze sprzymie- 
rzeńcami do rozpoczęcia rokowań. 
Doniesienia wczorajsze z Londynu stwier- 
dzają, że część dzienników rządowych, w ich 
Kczbie i te, które dotąd domagały się kezwa- 
runkowego kontynuowania wojny, w artyku- 
łach wstępnych dają wyraz poglądowi, że czas 
rokowań o pokój i zawieszenie broni, o ile 
Niemcy przyjęli w zupełności warunki Milso- 
na, jest już niedajeki, | 


Bazylea, 12 poździernic. 
foles m Pi a. A. TJ. a: 
W. kierowniczych kołach berneńskich po 


gitycznych panuje dziś przekonanie, że oboc- 
nie zbliżamy się szybko do pokoju. 
Wobec tego, iż przypuszczają tu z pewno- 
ścią, że rząd niemiecki przyjmuje program wil- 
sonowski, przeto uważają za rzecz wykluczona 
zerwanie obecnie rozpoczętej wymiany not. W 
przyszłym tygodniu oczekiwane są b. ważne 
wydarzenia, 


W każdym bądź razie Wilson, zdaje się, 
ma zamiar przesłać rządowi niemieckiemu na- 


nień szezegółlową notę, która jednocześnie bę- 
dzie uchodziła za wspólną deklarację rządów 
koalicji i która wyłuszozy szczegółowo podsta. 
wy dla rozpoczęcia rokowań. 
Atoli niewiadomo jeszcze, jaką decyzję 
poweźmie prezydent w sprawie alzadko „ Jo- 


Podczas, gdy niektóre koła przypuszczają, 


ża zdanie, że Wilson zdecyduje się na prze- 
Popmasenie piebiacyti przynajmniej w Alza- 


Wyrażana jest wafpitwość, czy Wilson zgo- 
dzi się na autonomię Alzacji i Lotaryngii W. 
ahrębio Bzeńzy AAA, 


z ak 12 pażdziernika, 
è (Telegram W. A. T). 

Prezes ministrów Wekerle oświadczył na 
zebraniu stronnictwa konstytucyjnego: 

Położenie nasze w stosunku do Austrji, u- 
legło zasadniczej zmianie, 

Dziś stoimy wobec faktów dokonanych. W 
sprawie narodowościowej stanęliśmy na tem 
stanowisku, że ułożyć należy zasady ogólne. 

W. sprawie aspiracji słowaków liczne o 
znaki wskazują na to, że zamieszkałe na gór- 
nych Węgrzech masy udowe protestują prze: 
ciwko przyłączeniu do Czech. Utrudnia poło- 


żenie to, że Austrja przeszła najzupełniej do- 


systemu federalnego. 

Ośmiela msię powiedzieć, że  austrjacka 
władza państwowa nie ma już dziś siły prze- 
ciwstawienia się tym tendenejom. 

Możemy stwierdzić, że nie stoimy już dziś 
wobec tej Ansteji, z którą w przeszłości ZWAR- 
liśmy umowy. 

Czy umowy te na przyszłość utrzymamy, 


| wobec zmiany tamtejszych stosunków, nad tem 


należy się jeszcze zastanowić. 

Widzimy, że i nietykalność teryterjum na- 
szego nie jest na przyszłość całkowicie sa- 
gwarantowana, stoimy bewiem wobec zupełnie 
nowych przekształceń. 


Budipośt, 12 Umm 
(Ćslegram W. A. T) 


W przemówieniu, wygłoszonem do partji. 


konstytucyjnej 48-go roku, dr. Wekerle po- 
wiedział, że naród węgierski, zgodnie ze swe- 


mi tradycjami politycznemi nie powinien roz-- 


lużniać węzłów, łączących go z koroną, leez 
przeciwnie, jeszcze bardziej je zacieśniać. 


Lakay. 


Donn 12 października. 


AMA 


T) 


Tea a Telegraficzna donosi, 
„że dowódca drugiej armji gen. Łukow miano- 
„wany został szefem sztabu generalnego. (Łu- 
kow. jest jednym z trzech delegatów bulgar- 


skich, którzy prowadzili w. Salonikach roko- 


wania z przedsiawicielami koalicji w sprawie 


d zawarcia TARN PELD h 


Haga, 12 paździenika. - 
Gelegeam W, A Ep SE" 
„Nieuwe Rotter, Courant“ donosi z Lon» 
dynu: O 
Podług doniesienia „Central News“ g No- 


wego Yorku, sekretarz stanu Lansing wygło- 


sił w czwartek w seminarjum teologicznym w. 
Auburn mowę z okazji 100-letniego SP 
seminarjum. 


W mowie swojej Lansing powiedziaj, ; że 
rokowania pokojowe zbliżają się już namaecal. 
nie i że jest niedopuszczalne, aby rokowania 
nacechowane byly duchem zemsty i przez to 
nie zostały doprowadzone do końca. 


"Tego rodzaju postępowanie ubliżyłoby 
zasadom sprawiedliwości, koniecznym dla t 


trwalenia pokoju. Naród amerykański powi- 
nien po tej wygranej wojnie odnosić się bez 


nienawiści do tych narodów, które służyły dy- 
kiaturze wojskowej państw centralnych i za” 

p inme EO me * Panów, niż wobec 

Por News* jest lanta, że Wilson yal 
tych samych poglądów, co i Lansing, miano- 
wicie, że za wejnę odpowiedzialni są władcy 
Niemiec, nie zaś naród niemiecki, gdyż mowa 

Lansinga uprzednio została RAA S 
Wilsonowi do zaakceptowania. 


Bazylea, 12 października, 
£Telegram W. A. TF). da 
„Neue Zuriicher Zeitung” donosi, że Wil. 


son, jako przedwstępne żądanie dla zawiesze- 
nią broni uważa tylko ewakuację północnej 

Francji, Belgji, prowineji weneckiej, Serbji i 
Czarnogórza, nie Pore zaś sprawy, enakig 

cji na wschodzie, 

Dziennik sądzi, AEAT E 

mogłoby nastąpić porozumienie tembardziej, 
iù idzie tu o obszary, których Pom ża 

ne nie pragną. zatrzymać, 2 D R 
Idzie jedynie o zbowiecienio dla peitsi i 
centralnych honorowej ewakuacji. Zabezpie- 

czenie to, aczkolwiek niesłormułowane, przy. 
rzeczone zostało już w nocio Lansinga i pæ 


winno wyrażone być, oczywiście, w sposób bar- 


dziej, określony, 


Dymisia Wekerle, 


Wiedeń, 12 października, 
fielegram W. A. TM 
Potwierdza się wiadomość, że prezes 
ministrów węgierskich Wekerle złożył wcze- 
raj królowi prośbę o dymisję, która zasadni- 
ezo została przyjęta. 
Eweniualny następca zaproponowany, 


| będzie na posiedzeniu ministrów w Buda- 
peszcie. 


W liczbie kandydatów wymieniają na. 
pierwszem miejscu prezydenta Izby panów. - 
Wlassiosa, na drugiem preżydenia parla- i 
mentu Lajosa-Navatza. | 


iłwianie południowi 


Zagrzeb, 12 października, 
(Telegram W. A. T). 

Utworzenie południowo - słowiańskiej Ra- l 
dy narodow ej uważać można za fakt dokonany. 

Serbja i Czarnogórze nie są od udziału w 
Radzie tej wykluczone, 

Rada narodowa stoi na stanowisku, ża 
kwestja południowo - słowiańska nie jest sprae 


wa wewnętrzną monarchii, lecz międzynaro- 


dową, wobec czego wzywa przedstawicieli po- 
iudniowych słowian monarchii, aby wzięli u- 
dział w rokowaniach pokojowych. | 

Rada narodowa reprezentuje wszystkie 
prawa słowian południowych, w ścisiem ze- 
spoleniu z Czechami i Polakami, jak również 
z przyszłą rosyjską konfederacją, nie uchyla się 
jednak od konieczności pokojowego porozu- 
mienia się uwolnionych siowian z demokra- 
tycznemi Niemcami i oswobodzonym narodem 
węgierskim, 


Dięcie Michala Aletsandrowicna. 


Sztokholm, 12 października. 
| (Telegram W. A FT). 

W edług otrzymanych tu wiadomości z 
Moskwy wielki książę Michał Aleksandro- 
wiez, brat cara, aresztowany został wraz z se- 
kretarzem swoim przez czerwoną gwardję w 
gub. Permskiej, | 

Wiadomości, nadchodząco ż frontu polu- 
dniowego twierdzą, że wielki książę oraz se- 


'krętarz jego przy usiłowania ucieczki zostali 
Tozstrzelani, 


a 


L Rela pelskiege w Wiednia 
Dnia 9-go b. m. na posiedzeniu Koła pół: 
skiego prezes dr. Tertil, jak to już pokrótce 
doniosły depesze, poddał pod głosowanie 
wniosek prezydjum opiewający: = 
©. Koło polskie jako przedstawicielstwo 
parlamentarne ziem polskich w. zaborze au- 
| strjackim składa hołd najjaśniejszej Radzie 
regencyjnej za jej maniiest obwieszczający 
zjednoczenie wszystkich ziem polskich. 
"Koło w uroczystym nastroju przyjęło jed- 
nomyślnie oklaskami bez dyskusji pdwyższy 
wniosek. 


Prezes odczytał następnie. następujące « 0- 


świadczenie grupy konserwatywnej: | 
Wobec odezwy Rady regencyjnej grupa 


konserwatywna Koła polskiego. stwierdza- 


jac ponownie w myśl wniosku posła Halle- 

„ra i wczorajszej deklaracji prezesa grupy 
konserwatywnej ks, Lubomirskiego, że so- 
„lidarnie z innemi stronnictwami polskiemi 
„stoi na gruncie zjednoczenia narodu pol- 
skiego, usunięcia krzywd wyrządzonych 
rozbiorami i złączenia ziem, na których na- 
ród polski historycznie i kulturalnie ma do- 
minujące stanowisko, oświadcza, że przy 
stępuje do deklaracji Koła polskiego z dn. 
2 października r. b. 


Oświadczenie to przyjęto do wiadomości. 


Wreszcie Koło polskie na wniosek. grupy 


a. 


Koło polskie wzywa prezydjum, aby 


natychmiast podjęło kroki oelem osiągnię- 


cią jednolitej reprezentacji polskiej, 


- Na tem na znak powagi chwiłi prezes za 
zgodą obecnych zamknął posiedzenie, 


NEIBTRA wia | | amotja 
- Centrowa „Germania“ powiada, że nowy 
rząd ma nietylko ściśle określony program, 
ale natychmiast zabiera się do jego urzeczy- 
kc Energję nowy rząd okaże również 


w sprawie reformy wyborczej. Chodzi głów- 
mię o to, aby naród niemiecki miał pewność, 


SR AE OZ AO W 


konserwatywnej uchwaliło następujący wnio- 


E 


| 


rachubę AB: wiajacjące się w areszcie pre- I swoich bgdzio dek. maro donioske Bł 


wencyjnym, dalej osoby, które iezestniczyły 
w strajkach oraz niewygodne pod zg 


politycznym, które uwięziono, i: wreszoie ea a 
© k ba 


ty gzereg osób z krajów 
ada kd | | | 


Ona awae sę pł iw M kre. 


W Kijowie odbył się w. ostatnich aa 
września zjazd reprezentantów szkolnictwa i 
polskiego na kresach, na którym zotganizo- | 
który ma: 
być równocześnie polskiem o Li oświe- | 


wano Związek Macierzy Polskiej, 


cenia. 


Posiedzenia zjazdu odbywały się w. szko- 


le na zaułku Ryiskim. Salę posiedzeń zdobił 
ogromny portret Kościuszki, a na ścianie 
przeciwległej wielka mapa graficzną upla- 


styczniałą rezultaty działalności Macierzy | 
Oznaczono tam skupienia. polskie, . 
parafje, szkoły istniejące i mi iejscowości, w. 


Szkolnej. 


których powinny powstać szkoły. 


W zjeździe brało udział kilkudziesięciu 


LI 


delegatów z dzielnie: kijowskiej, łyńs 
podolskiej, charkowskiej, czerniitiowskiej, 
połiawskiej i jekaterynosławskiej. Podniosły. 
ton -Obrad nadawał zebraniom maniiestacyjny 


charakter. Ta polska najwyższa organizacja l: 


' oświatowa na Ukrainie będzie miała obszer- 


ne pole do pracy nad skoordynowaniem i u-' 
jednoliceniem szkolnictwa polskiego na tych- 


kresach, które już teraz przedstawia. się woa- 


dej, 


le impounjąco. Dotad na ziemiach w obrębie 


dzisiejszej Ukrainy na półtora miljona ludno-- 


ści polskiej, powstało polskie kolegjum ` uni- 
wersyteckie w Kijowie, wyższe kursy hauko- 
we w Charkowie, około 25 zakładów średnich 


męskich, oraz zgórą 10006 szłaół „ Podząjiko- | 


jena 
` Druga organizacja polska na Ukrainie, 


tym razem na polu ekonomiczno - gospodar- 
| czem, powsłała w postaci 
skiego dla organizacji przedsiębiorstw rol- 


Towarzystwa pol- 


nych, przemysłowych i „handłowych pod we- 
zwaniem „Agrinkom”, 


obywatelska myśl uruchomienia polskich ka- 


że reforma wyborcza będzie urzeczywistuio- | 


Ba. 


Były przywódca wolnokonserwatystów, | 


baron Zedlitz, proponuje, aby za pomocą 
środków regulaminu obrad izby poselskiej 


stwierdzić, że reforma wyborcza- zostanię u= 


«hwalona w myśl królewskiego orędzia lip- 
cowego, gdyż formalne załatwienie sprawy 
według przepisów konstytucyjnych może na- 
stąpić dopiero po Nowym Roku. Mogłoby to 
„nastąpić up. w ten sposób, że w izbie posel- 
"skiej pewna większość uchwaliłaby przyjąć 
=- en bioc uchwały izby panów, skoro wrócą do 

izby poselskiej. To O się: słać jeszcze 
"Ww miesiącu październiku. 


.., Baron Zedlitz pisze dalej w tej sprawie: 
Propozycje te prawdopodobnie niejednemu 
się nie będą podobały pomiędzy naszymi przy- 
gaciółmi polityczny mi. Położenie atoli dziś 
„jest tego rodzaju, że aby uratować Prusy przed 
„zupełną radykalizacją, trzeba działać natych- 
miast. 

W sprawie amnestji przedsięwzięto też 
już poważne kroki. Amnestja ma obejmować 
osoby, które nie działały z niskich motywów. 
Ma doniesień ORA > wchodzą w 


- lui ie pi rewal. 


„Ruskiej Woli“ zamieszczono zeznanie 
dkiikógo „ochrannika” Statkowskiego araszto- 
wanego przez władze rewolucyjne rosyjskie. 

*Dymisję otrzymał w 1885 roku w randze 

. podporucznika. Spowodowana została tem, 
że podejrzewano go 6 nieprawomyślność. Zdał 
egzamin, jako eksternista, na świadectwo z u- 
kończenia szkoły realnej i przeniósł się z Ki- 
jowa do Petersburga, gdzie zamierzał wstąpić 
do instytutu inżynierów dróg i komunikacyj. 
'Ale ówczesny dyrektor departamentu policji 
Durnowo odmówił mu wydania świadectwa 
-prawomyślności. Podczas kampanji rosyjsko- 
tureckiej został: nagrodzony „Georgjem”, „Na 
"naradach „georgjeweów* w pałacu zimowym, 
—. opowiada Statkowski, — spotkał się z na- 

| .szelnikiem ochrany pułkowniki em Siekeryn- 
| skim, również „georgjewskim kawalerem". . 


Dn. 8 listopada 1893 r. Statkowski. wstę- 


- puje: do biura przy petersburskich i warszaw- 
skich warsztatach kolejowych z pensją 55 rb. 
miesięcznie. W 1894 r. przypadkowo spotkal 
"pułkownika Siekierynskiego. Na pytanie, 
czem się trudni, odrzektem, iż | pracuję W biw 
"rze. 
m Jaką najwyższą pensję może. pan tam 
otrzymać, — spytał Siekierynski. |. 
'QOdrzekłem, że najwyżej — 125 rb. 
— Widzę, że pan tam dlugo nie usiedzi. 
o Dawno zauważyłem, że jest pan rozwinięty in- 
„. tełektualnie, przeto może pan być pomocnym 
"w naszej sprawie. 
wstąpić do naszego oddziału? Daję panu trzy 
"dni do namysłu i czekam odpowiedzi, 
=. Poradziłem się. żony, pozem zgodziłem 
„się na służbę w ochranie. j 


. Moja działalność służbowa obejmowała 


gub. petersburską, nowgorodzka, pskowską 
. estlandzką, ołonioaką, archangielska, | wolo- 


' godzką oraz zwie W maju 1912 r. i ii 


= 
E 


Cay nie zechciałby. pan- 


aaier a a ie , ap 


pitałów. „Agrinkom*, jako zadanie swe sta- 
wia stworzenie pogotowia do wszelkich inte- 
resów w wyżej wymienionych działach. Ka- 
piiał zakładowy Towarzystwa no narazie 
miljon rubli. 

Na polu politycznem istnienie zorganizo- 


wanej akcji polskiej zaznaczyło się krokiem, 
podkreślającym prawa i obowiązki zarazem -` 


Polaków w roli obywateli Ukrainy. Dnia 2 


Powołala je do życia | 


b. m. mianowicie udała się delegacja polskie- 


go Komitetu wykonawczego do hetmana U- | 


krainy z memorjałem w sprawie odsunięcia 


terminu wyznaczonego na regulowanie oby: | 


watelstwa ukraińskiego, który upływa 11 b. 
m. W memorjale powołano się na to, że przej- 
ściowy stan stosunków. politycznych na tery- 


torjach zamieszkałych przez Polaków, nie po- 
zwala interesowanym w tak krótkim terminie 


urormować interesów, związanych z obywa- 
telstwem. Hetman odpowiedział uprzejmie, 
ale nie robił R na możność praedi umenia 
terminu, 


inie jest to sprawa pierwszorzędnej wagi. 
Dlatego też polski Komitet wykonawczy na 
Rusi wydał komunikat, w którym zwraca u- 


wagę, iż „przyjęcie lub opuszczenie obywa-. 


telstwa ukraińskiego nie jest sprawą wyłącz- 
nie osobistą, — gdyż stanowisko przez ogół 
polski; W. sprawie tej zajęte, - = na 


nie zdolny do służby wywiadowczej. 


nie wystarczała na zamieszkiwanie w. stolicy 
z rodzina. Naczelnik ochrany v. Koten dał mi 
posadę w t. zw.. centralnym oddziale, którego 
zadaniem było ochranianie Mikołaja II pod- 
czas przejażdżki po Petersburgu, Marji Teodo- 
równy podczas pobytu w stolicy, ochrona pre- 
zesa rady ministrów, ministra. spraw we- 
wnętrznych,.: bez względu nato, kło zajmuje te 


Dla polskiego stanu posiadania na Ukra- l 


.Wyrobiono mi emeryturę, która- Jednak. 


stanowiska. Na samym wstepie. zobowiązano 


mmie do kontrolowania czynności: służbowych 


agentów oddziału centralnego, oraz. do wykła-. 


dania wolnym 0d służby agentom następują- 
cych przedmiotów: „gramatyki. rosyjskiej, aryi- 


metyłki, : „historji ruchu. rewolucyjnego w Rosji,. 


wyjaśnianie pragramu rosyjskich stronnictw 
politycznych do soajal-rewolucyjnego włącznie, 
prawodawstwa, wyjaśnianie instrukcji © `o- 
chronie cara podczas przejazdu tegoż -przez 
miasto. Dn. 21 sierpnia st. st. 1915 r. zajęcia 
naukowe przerwano, większość bowiem agen- 
tów z oddziału centralnego wyjechała do mo- 
hilowakiej kwatery głównej. Pozostała „mi 
więc tylko ochrona prezesa rady. ministrów i 
ministra spraw wewnętrznych. E 

.W grudniu 1912 r., t. j. do ostatniej chwi- 
l. pobyłu w centralnym oddziele, wypadło mi 
spełnić 2—3 poleceń, nie mających właściwie 
nie wspólnego. z moją specjalną służbą, a- mia- 
nowicie: w styczniu i w lutym 1913 r.. byłem 
komenderowany do Qzejki, celem .szczegóło- 
wego przejrzenia ` bibljoteki aresztowanego 
Ceberbauma:; 19-g0 - grudnia SŁ st. do czes 
smieńskiego klasztoru, celem „rozpoznania 
awiok Orzegonza. Rasputina, 23-g0 tegoż mie- 
siąca ma odezyt duchownego Medana (Za 
dania Rosji”) itd. 

. Nastepnie Statkowski opowiada, jak go | 
aresztowali: podczas rewolucji miłiejanci, jak 
go odwiedził przyjaciel Fiedornow i. zawiado-. 
„miłą iż sie oń dOWIROYWEWO W keenik, 


* 


rze onalotonaii. neurastenię i Byłam 


| dowi mosyjź 


fa ta PAŃ l pwa i na pozioni naen w 


(kratyczne. W tej sprawie niedaleko jest p 
"dobno do porozumiónia lewicy z politycznie! 
radykalną częścią Koła międzypartyjnego.: 


„zwołać. P 
obiecuje jednak życzliwy doń stosume 


sząd. będzie się składał z żywiołów demokra-  łowaniu coraz to nowych żądań i W ob 
tycznych. Inne stronnictwa lewicy gotowe SĄ: możli 


iż: w tej sprawie macziee pu 
dzie; po drugie: o stosunek tego Aa 


nie. cała jessze lewka z 


więkezość poglądów rank wałem | re o to prawo 
| być odpowiedzialny tyko przed reprezentacją gw 


dów, iż aeg w czem wi wi a I ie | 
<dziiom. podejrzanym o wykroczenia polity i 


wiaądztwa. i byfem das pnie 


ustrój ten wzmocnił się i utrzyma 


rewolmeji niemą powdu, zdaniem St, 


E 
>R 


celów SEO aaa: 
uW o roli mniejszości n 
Sisco słowa komunikatu - — 


a ar nastepujący radiotelė 
do rządu sowietów: | RE 
„Władze polszewickio aresztowały 


charakterze abeokrajowców, lecz Pa | GÓRĘ GR 
calej elni praw ko hs o EW | kk oc a i 
z całej pełni p. o o APA ks ną ilość poddanych państ 


cyjnych, sjepiów poki i h ikan 
"mira pa tala. gral 


ych. 
— Wedlug pogłądów lowiej. © 


A sa) Toki taa, ktis stanowi brutalné pośwał 

| s £ cenie wolności peobistej i prawa, żywo poru- 
| w „Nowej Gazecie", organie lewicy, za 
mieści jego redaktor p. Skriecowiez, tyka 


wsiepoy p.t. pE zainter 


kat- nych, a nar państw. neutralnych. Fakt 
A tembardziej Je ohydny, że ; zarówno: 


rosyjscy, bez względu na to, do jakiej: par 
„| należą, cieszą się oałkowitą swobodą. SE 
- - Posłowie i konsulowie państy 


„Rząd narodowy . musi i być toalioyjay, osią 
jego muszą być stronnictwa ludowe i demo- ; 
| wydi w Petersburgu i Moskwie zainterwenjo= 
| wali odruchowo i jednomyślnie w celu u 

"skania zwolnienia więźniów. Na skutek. bę 
(kroku patę ósobistości oficjalnych odz 78. 


Sianowisko RAE Sian już w sprawie | 
i d pek ale paa liczba a, a snie Tod: 


msi zasadniczemi musi ER na b mstytua 
a jego gimen zadaniem jest konsi „| ran Je: kia 

SP. 3. 0 rząd tego wok nie doc, e i, s Bed dA 

50 Ho Władze bolaniki nie ustają 


niu coraz to nowych prełekstów, 1 


zasadniczą wziąć udział W kosa i ogeh Więzienia, szy ye 


ę je ak, | oal bada nie mogą d dej zdóbyć T 
jng mie be wat się a corpiiwość. 4 > 


sowego do Rady regenczjnej. W iej e rawi 


narodu, t. j. konstytuantą i rozporządzenia je- | waż tym sobistościóm bol 
go. żadnym ogianiczeniom podlegać mię mogą. | wpadły w ręce rząd w b 

_, Jasnem też jest już obecnie, iż na czele by rodacy nasi nie | 
tymozasowego rządu „Narodowego kerala | z , trani 


spia miał maksi imum a: baj i 
deie“. 


EEEE 


"Pat południswo- list. 


„Morg. Tig.“ podaje jako informacje z do 
brze powiadomionego źródła, że niebawem u 


leg nitów r" T W r wan, ; 


: | „Fremden-B lai donosi. ze e Sztokholm: 


każe się manifest austrjackiego cesarza, ogla- | - pale 
szający utworzenie państwa południioy 0 - Sto- | „9. Pad Pa GD SA 
wiańskiego, składającego się z Chorwacji, Sla- | Coone W, i NODE 


wonji, Pe Bośni i R. | 


ý | Z A E EEE E, 


szej ony. i zeznał . ży- | mej, cel edłożenia do qel g 

ia, bądź Traki akademii nauk, Ale 
życia więziennego nie pozwalają na to. 

x o| maoaad prao. Prosze o to. 

l y eiie. mchu rewoducyjni 

lud rosyjski jeszcze nie dojal, tak dalece, by „rańury nielegalnej. all Am. 

był w stanie ugmiunitować ustrój jaki. ko to, co zabrano mi w ciągu 

Jeśli to się stało dziś, to, mogę wyrazić rame rewizyj | 

życzenie, — mówi dalej Stał pu 


W 1880 r. przestałem być map 


rzymał jakna, i zamieszczać swe "may 5 w 2: 
el yć możę i prayalosio on obie naro „mej, Byłoby” mi. bardzo. bar 
niem samowladziwa niemal. fak długo, jak | wi 

—'W swem. polityemem eredo, ps — cią. pi 
gnie Statkowskij, — idę. „dalej. od s9c. - rew. i | Sta ski 
soc. - dem., a mianowicie: ziemia i wody : xT D ia e 
sbwya rosyjskiego, a mawięt. wszystkie dabryki adó minis 
i warsziaty, "wszystkie -większe przedsiębi AŻ 
stwa i wielkie. domy" po „miastach: — Windy. sig | 
słać ' własnością społeczną. Oba wiać się kontr" | m 


zeznanie datuje- się z okresu pizedbolszewie-. e 
kiego, — ale to «0 się łatwo udało 
być wytrzymałem. Niebezpi esty 
przyjść z innej strony, a mianowicie ze ) strony 
zdezowganizowamego: . wojska.  Obowiązk aa 
moim jest wskazać na to. Daj Boże, „ażebym w z 
się mylił, Na tem: kończę. moje zeznania, Te. 
raz mam dwie „prosby, . i 

Pierwsza prośba. — W ciągu killa dak .przeproy 
pracowałem nad badaniem ułamków ciągłych | dol 
w. szerokiem znaczeniu tego Sowa i zpobiłepa | ane 


reg cech ciągłych ułamków i i działań ma 
tycznych pray pomocy. Ardito zamków, or 
inme ich naohliwogd, Wea je 


| 3 szkolenia ślusarzy o g. 10. 


> liczne szkuły średnie i zawodowe, 


| erwodzi, Karol rwie bani, ado 


3 18% r. a W Kosmowio ad Kaliszem 
, urodzi? sią 
Stefan : poeta i żolnierz, s 
a Imieniny, Daiś Edwarda. a 
= - Jutro Kaliksta. 


O a Dziś odbędą sie następujące zebra- 
: W Tow. „Koła b. słuch, kursów zawod. Muz, 
ja i sztuki stosowanej * oddziału zawod. wy- 
r. zebramie informacyjne 
członków w b. ważnej sprawie. - ds 
W Zwiazku zawod. robotników przemysłu drze- 


-_ iwmego (Chłodna 10) o g. 2 pp. ogólne pólroczn. 
6 pawian wać > ZE 


` 


-Tekaity W Rafzje OŚWIECERIA, 


„Ministerjum wyznań religijnych i oświecenia 


„publicznego powołuje do pracy Radę oświecemia, w 
"której skład wejdą przedstawiciele różnych ster spo- 


© łeczeństwa. Organizację tę należy powitać z całem 
‘uznaniem, Rada ta bowiem będzie przedstawicielką 

| „wymagań, jakie stawia życie szkole. Szkoła powin- 

"ma iść z życiem i być pomocną w. zaspakajaniu je- 

„go potrzeb, nie tracąc naturalnie z oka celu, do 
` jakiego zamierza doprowadzić naród. Szkoła zatem, 
„Pozwijająca się pod kiermmkiem samego apoleczeń- 
x stwa, zasilania jego. wskazówkami, nie stanie mu 
„ się obcą i zbędną, przeciwnie, stanie się nieodzow- 

-mą jego potrzebą. Do takiej pracy zdaje się być po- 
"wolaną Rada oświecenia. 

Życie nasze jest nawskroś siechnizowane: bez- 
` pośrednio, gdyż wymaga do zaspokojenia swych po- 

trzeb calego zakresu wiedzy technicznej, a posred- 

„mio — stosuje ono bowiem metodę myślenia, opar- 

"łą na podkładzie rzeczowym, ‘która jest Wawa 
. naukom technicznym. 

Technika przeto powinna wywierać ża; ay 
ha metody i program ksztalcenia na wszystkich je- 
go stopniach, a wpływ ten wywierać winni techni- 
cy, biorący udział w pracach Rady. 

(Technika powinna w pierwszym rzędzie wpły- 
wać na program i sposób nauczania matematyki, a- 
by wykładana w szkołach matematyka była prze- 
dewszystkiem wyrazem. stosunków. realnych i aby 
przez to stała się w AC niezbędnem POZA 

. pracy. 

Technik w danym razie może i powinien sie 
zać program i metodę nauczania takiej matematy- 
ki. Stosuje cn ją bowiem bezpośrednio do prac Swo-. 
sich; z tych też powodów technik. powinien mieć. 
swój wpływ na program i metody. nauczania mine- 

` mologji, petrografji i geologji. Niezadaleko pójdzie- 

my w swoich wnioskach, jeżeli wyrazimy życzenie, 

ażeby kierownietwo wykładów geograiji, historji i 

, pauk ekonomicznych pozostawało pod wpływem : 

' osób, obznajmionych z życiem przemyslowem i tech- 

nieznem, pod takiem bowiem kierownictwem. przed- 

"mioty te zyskają znacznie na aktualności i pazy- 
mosić będą bezpośrednią korzyść uczniom. Wreszcie, 
„naukę rysunków odręcznych i kreśleń geometryca- 
nych ożywić może tylko technik i uczynić je na- 
.rzędziam pracy tak zawodowej, jakoież i naukowej. 

Znaczną dziedzinę bezpośredniej pracy nauczy- 
cielskiej dla techników przedstawiają szkoły zawo- 
„dowe i techniczne, w których technicy, odpowied- 

"nio przygotowani i uzdolnieni, powinni bezwzględ- 

nie objąć wykłady przedmiotów nietylko specjal- 
nyoh ale i ogólnych. 

Do zrealizowania wypowiedzianych tutaj za- 
„miierzeń potrzebny jest zastęp wykształconych w. 
kulturze technicznej nauczycieli, i w tym celu tech- 
| nicy; biorący udział w Radzie oświecenia, powinni 
wpłynąć na stery miarodajne, ażeby kształcenie 
nauczycieli szkół tak ogólnych jak i- 
„odbywało się nietylko w Uniwersytecie, lecz i w 
: politechnioe, P> najwyższej uczelni OR wW 
`, kraju. - 
SĘ Politechnika - winna otrzymać narazie możność 

kształcenia nauczycieli matematyki, fizyki i chemii. 


paki jnlarsafor ny. 


Zo wszystkich dziedzin naszego życia na- 
'prdowego dotychczas najszerzej rozwinęło się 
szkolnictwo . polskie. Mamy uczelnie. wyższe, 
| wreszcie 

. „pox źną liczbę szkół powszechnych. Ministe- 
rjum oświaty w szybkiem tempie pokrywa 


-i Eraj nasz siacią potrzebnych szkół, kładąc po- 


- ważny nacisk na szkolnictwo zawodowe, przy- 
,g tuwuje się do wprowadzenia obowiązku 
szkolnego, nedto popiera wysiłki społeczne i. 
prywatne w kierunku oświatowym. W związ- 


-Fu a tem powstaja nstytucje: naukowe i i kultu- > 
=  ralmo - oświatowe, Warata liczba: bibljotek i 
5 -jerytelń.. | 


-Na niwie naukowej i oświatowej. „pracują 
E cate zastępy ludzi. 


h przeprowadzenia dokładnej statystyki i 
'wysnucia odpowiednich wniosków, 


< konać może tylko ministerjum oświecenia, któ- 


> "re „posiada specjalny wydział statystyczny. Sta- | 
3. - dystyka urzędowa jest. jednak: zbyt szczegóło- | 
wa i dla ogółu społeczeństwa niedostępna, zre- 
| sag sda mopy sig. w niej Pe dla $ $ trzymały, 100 tysięcy mk. Okazja one tak wie. 


specjalnych 


Nasuwa się przeto ko- 
nieczność zobrazowania tego wspaniałego: ru- | 


któreby 
> regulatorem dla dalszej działalności w za- 
-kresie nauczania i wychowania. Pracy tej do- 


; kursy.: 


ga ewindencyjna). Nadto 6 przyjęciu na kursa de- 


„we polskie instyliwyj zarządu cywilnego, otwiera 


pismem do wszysikich naczelników instytucyj sek- 


'i chce rekomendować na posady jak wyższe tak i 


"pismem w pojęciu swego obowiązku i w nadziei, 


. trudnego problematu naszej sprawy inwalidzkiej 


- dn. '14-g0 października b, r. t j. w poniedziałek, 


Gy przy ea BCH komis wojskowej A 
_go 6). 


r +  Koliiiny -kóląięco hiskiipie. 


sanitarne), które podczas wojny tuk pożytecz- 


tylko w Galicji, lecz i na terenie okupacji | 


nego. opieki społecznej i ochrony pracy. 


tak zwane informatory szkolne, które zawiera- 


„ją fakty tylko z życia szkolnego i oświatowego 
|) najważniejsze i najpotrzebniejsze.  Informato- 
zy takie przystosowane są do użytku powszech- 


mego, obliczone są na podaż dla rodziców, nau- 


informatorze szkolnym wszyscy parua. po 
trzebne dla siebie wskazówki. 6 są in- 
formatory szkolne angielskie, "francuskie, 


Szwajcarskie, szwedzkie, niemieckie i t. d. Wy- 
chodzą one co rok i uzupełniane są przy każ- 


dym nowym wydaniu. Brak dotychczas było 


„tylko informatora szkolnego polskiego. To też 


pstanowiono potrzebie tej zadość uczynić. I- 


nicjatywa wydania informatora szkolnego na: 


leży do polskiej składnicy pomocy szkolnych, 


instytucji b. ruchliwej i popularnej, która po- | 


wołała z pośród znanych 
R ych pedagogów grono o- | tecznej i i ochrony pracy wydelegowało do Sosnowca, 


Dąbrowy Górniczej i Będzina doc. d-ra Noyszew-. 


sób do komitetu redakcyjnego. Prace komite- 


tu już się rozpoczęły i „posuwają się szybko, 
zwłiaszczą dzięki poparciu ministerjum oświe- | 


eónia, które poleciło inspektorom szkolnym 


„| okręgowym udzielenia potrzebnych informacyj | 
i szkolnych. | 


Niewątpliwie i i świat pedagogiczny odnie. | 


sie się z życzliwością do inicjatywy składnicy i 


pośpieszy, z udzieleniem wszelkich informa- f 


eyi- 


0d i wydawkiotwk, 


Jutro, t j: w poniedziałek | 


lago b. Mao 


tudnie. 


PZG. 


piechoty W. P. komisja wojskowa podajo do wia- 
domości osób zainteresowamych, có następuje: 


tmości przyjazdu do Warszawy, winni się zgła- | 
szać w najbliższym głównym urzędzie zaciągu do 
wojska polskiego, gdzie otrzymają instruikej ję co do 
daiszego postępowania, 
Ponadto komisją wojskowa przypomina, że do | 
szkoły wnipelniającej dla oficerów, przyjmowani są 
"byli. oficerowie I korpusu, : byli oiicerowie armji 
mosyjskiej oraz oficerowie - jeńcy „definitywnie 
zwolnieni z niewoli niemieckiej ah „austro-wę- 
gierskiej, 

Przy zgłoszeniach wymaganem jest ' pozedate. 
wienie dokumentów następujących: a) świadectwa 
uwończenia 6 kl szkoły realnej lub gimnazjum tfi- 


łologicznego; b) stan służby (formularz lub księ- 


po będzie również komisja wojkowo ela 
ska. 


Narazie na kurs powyższej szkoły, przyjętych 
będzie 860 oficerów o kapitanów, 
subaliernów i chorążych). 
". W. miarę zgłoszenia się. odpowiedniej liczby 
kandydatów, powolywame będą do życia „dalsze | 


i 


Praca dla inwalidów b. wojskowych. 
Wobec bliskiego objęcia przez. władze rzado- 


się dużo posad jak wyższych tak i niższych, 
-Biuro pośrednictwa Pracy sekcji opieki komi- 
sji wojskowej (Czackiego 6) zwraca się niniejszem 


cyj, wydziałów i refereniów tak istniejących jak i 
mających powstać aby w pierwszym szeregu Ze- 
chcieli waględnić Prosny inwalidów, b, wojsko- 
wych. 

| Biuro pośrednictwa pracy ma regestrowaś na- 
dal wszystkich inwalidów, którzy przybyli do kraju 


niższe owi iska: i e IE 
SZÓW. 


Biuro pośrednictwa pracy zwraca się niniejszem 


że powstające zarządy . cywilne uwzględniając wy- 
żej wymienioną prośbę znaczną część niesłychanie 


jako najbardziej . koka ofiar wojny, — rozwią- 


Wszystkie pisma niniejszem pioszónó e o ła- 
skawy przedruk, 

> Lwwalidzi wojenni ROPA pracy i zarege- 
strowani w komisji wojskowej zechcą się zgłosić 


o godz. 2-ej popołudniu do. biura pośrednietwa pra- 


Powołane do życia na początku wojny z i- 
nicjatywy księcia - biskupa krakowskiego Sa- 
piebhy t. z. kolumny sanitarne, (lotne oddziały 
ną i wysoce humanitarną, spełniają służbę nie- 


austrjacko - węgierskiej, doznają bardzo życzli- 
wego „poparcia ministerjum zdrowia A. 


Na razie kolumny książęco - biskupie 0- 


W 


£S | Í 
„Godzina Polski "| włocznie dzieci chore w stopniu zaraźliwym (do cza- $ 
"gu wyzdrowienia); 8) przygotować jakmajrychlej do- | 
| brze wyszkolony zastęp sanitarjuszek, obeznanych z | 
chorobami oczu; 4) utworzyć specjalne ambulato- | 


mie R. ZPana; ani W pos 


Powiększenie korpusu oficerskiego w. p. | 
W. uzupełnieniu komunikati, o warunkach i 
przyjęcia do szkoły dla oficerów przy. I Brygadzie | 


"Kandydaci do szkoły wspomnianej, zamieszkali | 
na prowincji w obu okupacjach, o ile nie mają mo- | 


| 
| 


__tedaiela, 13 pełdsiornika 1918 Be 


m T 
To też w krajach europejskich wydawane są 


Następny numer ukaże się | 
we wtorek rano o zwykłej po- ! 
| leczenia chorych na oczy; 6) przeprowadzać kontro- 
` Í lẹ nad rodzinami osób chorych; 7) stworzyć w szpi- | 
mu | talach oddziały dla chorych na oczy; 8) zwrócić | 
| baczną uwagę na przedsiębiorstwa, zatrudniające | 
( większą liczbę robotników i ustanowić dozór lekar- | 


-konania się na AR o rozmiarach groźnej epide- 


«0 mastępuje: 


go czasu glośne skargi z powodu powanoiu by- 
łych oficerów mosyjskiej policji piolityczmiej, 0- | 
raz członków ochrany. Sprawę tę poruszono i 
niedawno również na zebraniu Rady miej- | słem, ma być w uwiązku ze sprawą agramą za- 
skiej w Warszawie. Czyniono mniej lub więcej | 


- Polski komitet opieki nad j jeńcami. 


o. jaknajrychlejsze zwolnienie 


wszystkich "wojskowych b. formacyj polskich. 
Amalogiczne podania zostały imieniem komite- 


tu złożóne dyrektorowi gabinetu cywilnego Rady | 
„pegemcyjnej i dyrektorowi Departamentu shamu. 


Walka ze ślepota. 
Ministerjum zdrowia publicznego, opieki spo- 
skiego, referenta do walki ze ślepotą, w celu prze- 


mji jaglicy (egipskie zapalenie oczu). 


„Delegat po dokladnem zapoznaniu się z istotą | 
rzeczy, stwierdził w znacznym stopniu szerzenie się | 
| choroby i złożył w ministerjum szereg wniosków w 
celu ich zwalczenia, Wnioski dr. Noyszewskiego z 
| z decyzji władz rządowych mają być rozciągnięte i 
na- Warszawę, gdzie, jak wiadomo, epidemia ta | 
m | szerzy się w szkołach, ochronach, schroniskach itp. 


Aby przeciwdziałać krzewieniu się tej chonoby 


zgrupowaniach dzieci i młodzieży; 2) usunąć bez- 


rjum dla chorych na oczy; 5) ujednostajnić sposób 


ski nad nimi. 


Powrót urzędników rosyjskiej polieji. 
Z ©. - 0 Biura prasowego nadesłano nam 


Ww polskiej prasie ukazują się od pewne- 


wyraźne zarzuty niemieckim władzom okupa- 


cyjnym, że pozwolono na przyjazd takich o- 
sobników; których samą obecność musi dzia- | 


iać podburzająco na ludność. 

Zazmacza się, że genera „gubematorsiwo 
W. żadnym podobnym wypadku nie dało po- 
zwiolenia * przyjazdu.  Generał-guberuatorstwo 
nie było do do zamierzonego przyjazdu zapy- 


tywane. Obecnie czyni się dochodzenia w ja- | 


ki sposób wogóle osobniki te się tu. dostały. 


Publicznie wymienione osobistości zostaną w | 


większej części poza granicę garen ma 
borswa usunięte. ; | 


Zjazd. Rad EA 


jazd przedstawicieli i delegatów Rad opie |: £ renio od 
Zjazd r op bw Towarzystwa w sali odczytowej kamienicy 


kuńczych odbędzie się dn. 31 b, m. w lokalu R. G. 

0. Jaema 32, początek zjazdu o godz. 9 i pół rano. 
Porządek obrad zjazdu obejmuje między inm.: 

i) sprawozdanie z dzialalnosci R. G. O. za czas od 


maja r. b. do chwili ostatniej; 2) najpilniejsze po- 


mzeby kraju; 8) zadania R. G. O. w dobie obecnej, 

Zjazd tem jest 10-ym z kolei ogólnym zjazdem 
 przedsławicieli i delegatów Rad opiekuńczych, 
działających na terenie Królestwa Polskiego, oku- 
powanym dotych'"a8 przez "władze niemieckie. 
Spodziewać się należy, że ze względu na powagę 
chwili obecnej na zjazd przybędą licznie przedsta- 


wiciele wszystkich sfer społeczeństwa, biorących 


udział w akcji ratowniczej Rad opiekuńczych. 


Zjaad w sprawie- wyłudnienia kraju. 

Naukę o hygjemie rasy czyli. lugenice nazwano 
dążeniera do wiecznej młodości jednostek i mano- 
du. Szereg bowiem gałęzi wiedzy ludzkiej składa 
się tu ma to, aby zbadać iły lizyczne ludu, przy- 
czyny, powodujące nadmierne chorobowości i wy- 
 mieranie oraz szerzy poglądy jak żyć, łączyć się w 
stadła adnmcrwe i zdrowe wydawać potomstwo. Tym 
zagadmieniom właśnie pierwszorzędnej wagi po 
święcomy będzie jazd, poświęcony sprawie wyn. 
dmienia kraju, zapowiedziany w salach ratusza ma 
pierwsze trzy dni listopadowe. 

- Wśród referatów widzimy mazwiska powag na 
potu naukowem ze wszystkich części rozdartej do- 
tychezas Polski. Oczywiście, komitet zjazdu nie łu- 
dzi się co do tego, by wszystkie referaty były wy- 
głoszone. Wybrane będą tylko zasadnicze, z innych 
streszczone będą majważniejsze postulaty, nato- 
miast wszystkie zgłoszone referaty ogłoszone będą 
w „Pamiętniku zjazdu”, Wytworzy się w ten, spo- 
sób dzieło dużej da Tiryegmego odrodzenia kraju 
rwalrhoŚci. 

W dialszymm ciągu zgłoszono mą cjazd neferaty 
mastępujące: dr. Wiszmiewski z Siedlec — „Zwal- 
czamie gruźlicy na prowincji”; dr. Sierakowski — 
„Szczepienia ochronne”; dr, Rygier — „Czy istnie-- 
je ze stanowiska meurologji i psychjatrji poważne 
wakaznie hyg gjeniezno - lekarskie, rasowo - biolo- 
giczne i prawno - społeczne do rozmyślnego ogia- 
miczemia potomstwa“? ; (dr. Łuczycki — „Psychozy 
umazawe podczas wojny”; dir. Kiramasztyk — „Gene- 
ma depopulacji i sposoby jej zwalcnamia*; dir. Ster- 
ling - Okumiewski — „O projekcie mądowym zwie 
zania chowób Spit, dn. ke i — - zak 


Pe cżętnej pomocy lkerskiej w ało z dn. | 
tanemi szczególmiej w południowej | 
ob weg ową Polskiego, iż rzad polski po- | 
f wziął postanowienia przyjścia im z dalszą po- 
| mocą materjalną, nie PR na BR bynaj- | 
| mmie swego poparcia. | 


czycielstwa, osób, interesujących się oświatą | 
i wychowaniem, wreszcie dla młodzieży. 


| postanowiono przedsięwziąć następujące Środki za- |. 
| pobiegawcze: 1) dokonać dokładnego spisu w szko- 
łach, ochronach, schroniskach i innych większych | 


| 
| 


| 


e LK tat. dr. Rubinrot — „Gruźlica chi. 
murgiczmia i walka zai“ adr. L. Wiśniewski — 
„Wpływ obeany wojny na stan adrowin ludu NASZE | 
go; dr, Kelles-Kraus (Radom) — — „Życie seksualne 


„ludu maszego”. 


Zjazd odbedzie się pod B E mini- 


sterjum zdrowia publicznego, opieki społecznej i 
| ochnony pracy. Komitetowi onganizacyjnemu prze= 


"Polski komitet mad jeńcami złożył Radzie re | moga © ooo GO 


gencyjnej podanie z prośbą o poczynienie starań | 
wszystkich jeńców | 
internowanych (w obogach w Niemczech i Austrii, | 
| a w pierwszym rzędzie o niezwłoczne uwolnienie | 


Instytut i rada ehemiezna. 

z iniejatywy ministerjum przemysłu i PE 
ma być powołany do życia w Warszawie instytuż 
chemiczny, oraz rada chemiczna, - 

Dzień przeciwgruźliczy, 
- Towarzystwo przeciwgruźlicze otrzymało od. 


- trzydziestu z górą miast Królestwa Polskiego zawia- 


domienia, że urządzą u siebie przy pomocy orga- 
nizaącyj lekarskich i społecznych u siebie w dniu. 
17 listopada r. b. dzień przeciwgruźliczy. 

Celem ułatwienia i oszczędzeniaą kosztów or- 


| ganizacji Towarzystwo ustępuje instytucjom prowin= 


cjonalnym broszury, oraz „biały kwiatek“ niżej ce- 
ny kosztu, a mianowicie: broszury agitacyjne od 
75 mk. za tysiąc egzemplarzy, a biały kwiatek 
(margarytkę) po 20 mk. za tysiąc sztuk, | 
- Stowarzyszenie robotników chrześcijańskich w 


"Warszawie zawiadomiło Towarzystwo, że w d. 17 


listopada r. b. udziela bezpłatnie dla wygłoszenia. 
odczytów pięciu sal, znajdujących się na placu 
Grzybowskim nr. 3, na Tarchomińskiej nr. 12, na 
Zagómej nr. 9, na Drewnianej nr. 8 i na Podwalu 
mr. 29. Towarzystwo przy łaskawem pośrednictwie 
księży proboszczów, magistratów i władz komunal- 
nych rozesłało odezwę do ludu polskiego pod ha-- 
siem „Walczmy z klęską gruźlicy”, w pięciuset ty- 
siącach egzemplarzy. 

We wstępie do tej odezwy powiedziano, że gdy 
klęska jakaś grozi krajowi — cały lud musi stanąć 
w zwartych szeregach, by nieszczęściu czoło sta- 
wić. Klęska tą, zawisią nad krajem naszym, przeż. 
długą wojnę wyuniszczonym, jest gruźlica, która w. 
ostatnich czasach przybrała rozmiary groźne, wprost 
potwome. 


| Prawe i Ziemia. 
'W tych dmiach ks. kanonik Walerjan Płoskie- 


| wiez dokonał przy ul. Trębackiej mr. 10 poświęce- | 


nia biura prawniczego, zalożnego pod powyższą 


| naawą przez byłych adiwojzabów i pracowników kio ko 
| misji dikwidacyjnej do spraw Królestwa Polskiego, 2 
| utworzonej z ramienia Ledni i 


ckiego. 
Zadaniem biura ma być w pierwszym rzędzie 


rewindykacja mienia polskiego w Rosji, co w zma- 
| cznej mierze ułatwia jej 


znajomość stosunków 
miejscowych oraz liczni przedstawicieło biura, za 
mieszkali w Rosji i na Ukrainie. 

Drugiem gadaniem instytucji zarówno donio- 


łatwiamie i przeprowadzanie wszelkich. kwestyj, 
dotyczących parcetscji ziemi. 


| Wystawa u Baryczków. 
Licznie napływające zgłoszenia szkół, instytu- 


! cyj i korponacyj społecznych, organizujących wy- 


cieczki na wystawę do kamienicy Baryczków, skio 


| nily komitet organizacyjny do odłożenia terminu 
| zamknięcia wystawy na koniec bieżącego miesiąca. 


Zamządzenie to umożliwia zapoznanie się z tym Wy- 
jątkowym pokazem malarstwa polskiego tym 


wszystkim, którzy dotychczas nie mieli sposobno- 
| ści oglądać go w siedzibie Dow. opieki nad se 
| byikami przeszłości. | PORĄ 


Z Tow. miłośników historii. | 
Ra w Ra 4 SPEMEP NA: 


będzie się w sobotę, dnia 19-go października r. bo 
o godz. Tej wieczorem. Poświęcone będzie wer 
czeńiu pamięci zmarłego nestora historyków pol 
skich, Tadeusza Korzona. Odezyt ma temat pZA” 
czątki pracy dziejopisarskiej Tadeusza Korzona” 
wygłosi prezes Towarzystwa, mecenas AŁ.. Kraus- 
har.: Szereg mastępnych tygodniowych zebrań wy- 


"pełni cykl odczytów najw ybitniejszych historyków 


naszych pod ogólnym tytułem: „Kultura polska za 
Stanisława Augusta". Ze względu na szczupłą ilość 
miejsc sozporzędżaln ych w sali odczytowej, pożą- 
danem jest, by członkowie Towarzystwa, ma pod- 
stawie kwitów z opłacenia składki rocznej lub pół- 
rocznej, zawczasu stę jw bilety zaopalrzyli, — < — 

Dla osób postronnych będzie  zarezenwowama 
pewna ilość miejsc. Zgłaszać się można do kance- 
larji Dowarzystwa (Rynek St M. nr 81) w godzi- 
mach między i-szą a 4-tą popołudniu. 


"Koło chemików. 


Wczoraj pod przewdnietwem prol. Miłobędz- 
kiego odbyło się pierwszo powakacyjne posiedze- 
nie "członków koła chemików przy Stowarzyszeniu 
fechników. 

Przewodniczący wita przybyłego zZ Rosji po 
trzechletniej przymusowej nieobecności prol. poli- 
techniki warszawskiej, Józefa Jerzego Goguskie- 


Prof. dr. Świętosławski wygłosił wyniki prac 
swoich nad statemi redrakto metryczmemi węgla i- 
wodoru, 

Na miejsce ustępującego członka zarządu p.” 
RE powolemy został dr. cnemji Józet Zawadze 


Koło chemików odniosło się do ministerjum - 
zdrowia publicznego, opieki społecznej i ochrony 
pracy o przysłanie mu ustawy kontroli paristwo= 
wej nad Środkami. żowmościowemi i przedmiotami 


codziennego użytku, którą swojego czasu wypraco- e 


wato Koło. 
- Dotąd wszakże odpowiedź ministerjum mie na- 


stąpiła,. 
U OEE 


Wez zoraj i pod przewodnictwem p. Karpusą od- 
było się kw artane zebranie ogólne członków To- 
warzystwa wzajemnej pomocy pracowników han- 
dlowych i przemysłowych m. st. Warszawy. 

Sprawozdamie rekomendacji pracy wywołało 
gorące rozprawy. Wydział zapomóg wydalkował © 
mk. 6479,90, ofiar wpłynęło mik. 336,35. ; 

Komitet ratunkowy ma jeszcze w swojem Poze =. 

porzad teni mk,.7000, wydatkujas przeciętnie po . 
e Do 1 paździemmika wpiynęłe 


a Ę 


25000 mk., 


kn 


Do tego tzasu wydatkoweino 70890 mk. 


do Koroa roku AWA się BA | 


przewidywanych wydatków mk. 23860, a zatem ac 


_41818 zamknie 
_ sym 30500 mał, 


- Związek przedsiębiorców. 


ictwem prezesa Związku, 


a > J. Paw asbie, drugie. posiedzenie organiza- 


ak deńicytem, "ae 


E ol odbyło sipow a w siedzibie Tewarzystwa 


cyjne członków zarządu Zwiazku przedsiębiorców ; 


4 aton polekich. 
ý Na porządku dziemmym była dyskusja ogólna 
nad regulaminem, w któwej zabienali ; pp. Ole 
` BLOWER Pawiowski, Wojciechowski, Wis iśniewskii, 
Zjawny, Kremky i imni 

Dyskusja była bardzo ożywiona i „pałatecznie 


i wyšwietlony został stosunek Związku do l „Rozwo- 
ju” oraz chamakter zarządu Z 
- — Posiedzenia a uznano za „pond, by- 


ZETÓWIWO wiek 

e i zapewnione widoki rozwoju. 
Z Biura pracy społecznej. 
Biuro pracy społecznej (Kopemika 30) zostaje 


przeniesione na IV piętro tegoż gmachu i ze wzglę- 
du na przeprowadzkę w u 14—20 b. m. dia 


3 rea 
ZE E] 


t 


tygodni 
' Rób niewchodzących w. sklad biura jest zamknięte. į 


_ Ze Stow. techników. 


W Stow. techników odbędzie się w poniedzia- 
łek, dnia 14 b. m. zebranie ogólne Koła wycho- 


ge 
Początek zabrania o godz, 7-ej wieczorem. 


Zapomogi R. 6. O. 


Ę Prezydjum R. G. O. postanowiło przyznać po- 
zą budżetem: 2.000 mk. dia ambulatforjum dla Tom. 


„opi igki nad chorymi i niezamożtymi pod wezwa» 
miem Św. Antoniego, tytulem jednorazowej zapo» 
"mogi; 1.000 mk. dia domu praey dia dziewcząt pod 
"wezwamiem N. M. P. Loretańskiej, tytułem jedno- 
razowej zapomogi; po 250 mk. miesięcznie za 


„wańców instytutu technologicznego w Só | 


„Sierpień, wrzesień i paździermik  warszawskiemu | 


Tow. ochrony kobiet dla oddziału paraf. Nawiedze- 
uia N. M. P. ma Nowem Miescie. 


Reemigracja. 


W dmiu 8 b. m. przybył z Hołub do baraków 
R. G. O. na dworcu Kowelskim transport uchodź- 
ców złożomy z 92 osób. 
| — W dniu 9 b. m. przybył z Siedlec do bara- 
ków R. G. O. przy dworcu Ilowelskim transport 
ców złożony z .240 osób, 
— W dniu 10 b. m. przy: był do baraków na 
dworcu Kowelskim transport uchodźców złożony z 
- 468 -osób. 
im W dniu il b „m. przybyła do baraków na 
dworcu. Kowelskim ochrona z Kosiromy, złożona z 


38 dzieci, które zostały umieszczone w schronisku . 


P. G. O. przy ul. Czerniakowskiej mr. 131. 
Zagrożone sumy «ow. lekarskiego. 
„Warsz. Tow. lekarskie posiada poważny legat 
„na L= domu nr. 37 przy ul. Wspólnej. Wsku- 
"tek różnych przyczyn dom ten obecnie jest wysta- 


šana na dość odległym numerze hyp. jest w zhacz- 
„mym bardzo. stopniu zagrożona, tembardziej, iż ist- 
nieje uzasadniona obawa, że kamienica dostać się 


' ció legat, eo przy dzisiejszych warunkach może pod- 
kopać egzystencję tej pożytecznej instytucji, 

|. Ponieważ kamienica ta, zbudowana solidnie, 
przedstawia dzisiaj wysoką wartość dla kapitalisty, 


zwracamy przeto uwagę osób poszukujących lokaty | 
' pieniędzy, iż nieruchomość powyższa, położona w | 


centrum miasta, posiada obciążenie 92 tys. rb. Tow. 
' kred. m. st. Warszawy, a 80 tys. rb. prywatnych dłu- 
, EW, oprócz wyżej wymienionych Tow. lekarskie 
"posiada na nim 40 tys. rb.. 

. > Wiemy, że o nabycie. wzmiankowanej kami 
y traktują bynajmniej nie kapitaliści polscy, ie: 
„obey. Posiadłość ta winna bezwarunkowo dostać się 
' kapitaliście, który uratuje legat Tow. lek, spelnia- 
jąc czyn wielce obywatelski.. 


Przychodnia na Pradze. 


; . Towarzystwo przeciwgruźlicze otwiera nową 
"przychodnię na Pradze. Ordynatorem został miano” 
. wany: dr. Tuz. 

| Towarzystwo ma pewną trudność. W wyszuka- 
niu lokalu dla przychodni, chodzi tu bowiem nie- 


' tylko o lokal wygodny i odpowiadający. wymeg 


(nym warunkom, lecz i o to, aby dom, gdzie bę. : 


dzie przychodnia, położony był w pobliżu linji 
|! tramwajowej. - 
Z Współdziałanie w. wyszukaniu takiego lokalu 
4 przyjęło . na siebie miejscowe Towarzystwo przyja- 
r Ciól Pragi | 


k2 


- Qdezyty. 


Dziś o godz. 8-ej wiecz. prof. Wincenty Troja- 
\nowski w sali Muzeum przemyslu i rolnictwa wy- 
powió drugi n cyklu swych krajomawezydh odczy- 
tów p.t. „Paryż i jego skarby.. Odczyt ilustnowa= 
„BY będzie licznemi przezroczami i, jak poprzedn 
o Londynie, obudi miewątpiiwie wielkie zaimie- 
resowanie. 


Dciś o godz. Gej. Wieczorem: p. A. Pelda-Świ- 


kowa w domu ludowym na Nowem Bródnie Wy 
powie odczyt p. t. „Kto sny jesteśmy i co się u ras 
dzieje?" Wejście ma ten odozyt, urządzony stara- 
a. sekcji kursów aa domosłych, wynosi 10 ieni- 
W. | 


Wycieczki. 


Stamamieńn sekcji dla dorostych AE dziś 


- będą następujące wycieczki: 


1). Wycieczka. słuchaczy. dzielnicy ILej i X-ej 


kj do parku Skaryszewskiego. Na „wycieczce dee. p. 
_ Haberkaułówny p. t. „Ptaki i owoce”. Zbiórka 


Ž T ma, Muzeum przemysłu i rolnictwa. (Kralkowskie 
| mieście 66), o godz. aj rano. 


" 2) "Wycieczka « słuchaczy dzielnicy Xlej do ga- | 
Wa rano, prorade 


= wieka zoologicznego, © 
: * M. Powe | 


z gospodarki miejskiej. 


W Mee magis magistrackim. ak widowisko- 
s we vel teatralnej dzieją si 
i Za, ilustrację 


tela. teatru „Mirat“ p.  Łapieki — i zaproponował 


mu wynajęcie trupy. mirażowej na pewien oel do 


a satć 


niech a epizod „następujący: 
"W. lipcu roku. ubiegłego zgłosi! się do wiaści- 


grodowej "na zakup obuwia, oraz zapasów 
| ści | dia takiegoź internatu prey al Voie 


ś A PORĘ WAY OD ERIE YGOOW KEEPER HEC To 


p. Gody był warunkowym "doży: | woda, pzakmwęceych, nima m 


Brackiej m. 17 w dnóu wczoraj : Sny 5 
| al mą ulig Przemysłową ze. 51. 8: 


mali zawiadomienie, że mogą być. ted an 


 mieszczeniąa przez Towarzystwo: 


` przedmieściach kilę kas dla ściągania i pobiera- 
; nia podatków od 
| waż urządzenie takich 
| eiążałoby fundusze miasta, 

| chwaliła narazie mie atwienać projektowanych kes; 
lata miejskie z przedmieść powinny m. WIO 
; szona do tatusze 

"Wiony na licytację, przez co suma Tow. lek, zapi- | 


oban i zmian w życiu gospodarczem kraju zmniejszył się 
może w ręce osobnika, któremu jest zupełnie obce i 
"poczucie społeczne. W, Tow. lek., o zaslugach któ- 


| ty ziemniaczane, przeważa bowiem wśród ogółu | GA 97 
, TOGO rozwodzić się jest rzeczą zbyteczną, może stra- | 


| na łatwość zaopatrywania się ludności w artykuly 
|. nejpierwszej potrzeby, a więc i ziemnia 


| były one tańsze od: ziemniaków kontyngensem dla 
| Warszawy przeznaczonych, Łatwość dowożu i zed. 
| szóne z tego powodu. zapotrzebowanie podniesie 
| niewątpliwie nę zakupu ziemniaków : w źródła, 
tembardziej, że 


Bd panga 9 zoba, mia sa py al 


. Zwalnianie urzędników. ` 
Urzędnicy Polacy i Żydzi, * 


gają przekazania rządowi Pobówę 


od Ta w krótkim czasie. bożka, 2 na ia i 


Delegacja szpitałniotwa odmówiła wę prośbie, | 
wychodząc z zasady, że nie małeży nikomu. udzielać 
przywiłejów i chorzy gruźliczni | powiui ie przy. 
mowani do nudnowiska ną kreyne. 
PROZA przez magistrat, - 


Wyznaczenie kroðyiów. 


> Wydział dobroczynności - publicznej  uchwaii 
wyznaczyć 14000 mk. dodatkowe Awanu ZACZĄ” i 
dowi intermatu dla dzieci ży 


za 1 mk, 70 fen., zacji. SUSZONA 


w A” | ten. i marmolada - — a 2 mk. 50 jen. 


Wybór kuratora. 


Na wakującą godmość kuratora szpitala Św. Di : 
cha, po p. Fr. Kanpińskim, który wraz z Rosjama- 
mi osa się do Ros, „delegacja oaz | 

Wąsawicza. 


wa naa papm 
twa obrała radnego, p. K. 


funtów za mk. 150 w A y A i 
skich: iR $ 
Pobieranie poilaików. | ieza 


` Magistrat zamierzał Attworzyć na T 


od własności mienuchomej. Ponie 
kich titij kasowych ubytnio ob-- 
delegacja finansowa 1u- | 


W dn. 28 sierpnia pokoi "aż ks | Zjed 
głównej kasy w gmachu msiezye wz 5 dzou po | „puj 
$ ciwko Noemu erste ) 
| Aprowizacja. a zmiany. - mego uniewinnić wychodz a docenia, że 
| zione him w ksżej. "ości Kart 
W ostatnich dniach w związku z EEA uj bri moca shiri dostate 
ny r jego koza, Od Rama radca pra 


napływ ludności do biur podziału kart po paszpór- 


mniemanie, że zniesienie t zw. „wach“ wpłynie powanie ię przez 


aaa z dm; 15 . 


Z tego powodu wyjaśnić należy, że nijoslewiej: 
„wach“ ułatwi niewątpliwie dowóz ziemniaków po- 
zalkontyngensowych : do Warszawy, zie wpłynie 
jednak na ich cenę w tak znacznym stopniu, aby | 
mzpwkajj je nia | ek 
js ną 50 ak. zywy © za 


spekulacja będzie usiłowała wyko- 
rzystać brak utrudnień komunikacyjnych w kiera 
ku wywozu ziemniaków poza granicę kraju: 

Z tych względów w interesie ludności miast . 
leży utrzymanie końiyngemsu, t s zapewnienie BSE 
sobie przynajmniej pewnej, wprawdzie niedosta-. 
teczmej, ale stałej ilości, ziemniaków, po cenah- 
minimalnych. Dlatego każdy Ba. sobie ka 
pewńić możność otrzymania ziemniaków Eyni 
gonsowych i i w tym celu powinien zaopakczyć ai wi 

paszporty ziemniktzane, których A nie jest | 
przecie połączone dila tudności z jakimikotwiekbądź | 
kosztami i do niecego mie obowiązuje, a których 
wydanie stanowić będzie dla W. Żaopa i 
podstawę do żądania ułatwień komunikacyjnych ; 
i uprzywilejowania” transportów wizowy) 


.Skłodaice alow. 


 tealizować, a 


Wszystko t przemawia Za ti 
niem  paszpontów. Ponne z iur 
wych. 


W sprawie miesienia przepnstek. 

W „D. W. Z“ ezytary: E 

| Udzielone przez władze opaite ułatwienia 
komunikacyjne, polegające ma zniesieniu dotych- Í 
czasawych pizepustek, ` spowodowało wsród publi- 
ezńości to błędne mniemanie, że ze. zmiesieniem 
pizepiusiki nówmież stały się nieważne: zakazy dame i 
w interesie regularnego zaopatrzenia środki ży- | 
mmościowe wsi oraz miast, a dotyczące = dosd „| 1.2 
wozu: środków. żywinościowych. do wc SB: | dać 
«domo, że ten dowóz został aa ż i 

O Jelk stę dowiadujemy ze strony -miarodajc ej, e 
pajęcie to fest błętinem. Z ułeńiwienińh komunia- i 
cji osobowej w żadnym ewiazku nie stoją zalaży | 
derom kóre. x. dełacfm siłą. poMat: ike o: 
bojwiązującą. R aa 

Nie odpowiada to zównież, falto, 


4 


wione + na. granicach daj! "RE oki l: 


>r 


aie zwwieżó bez żadni ch. 


ohy“ skoniiekowały 


DOE Ees ski +: 
> da Niezłomnego* ciego, „AE Pa 
Me teatru. Rosa | 


Teate i widowiska. 


TEATR POLSKI. 
_ Przedstawienie popołudniowe, 


z — Cykl przedstawi 
o ralkienye ień 


pee o, cha-. 


Sowa | 


x : PER Sa deiędza Bobomolca „Fi. 


glacki, polityk terażniejsz mody“, or A 
podej komedją Keet wc ba 


„Solenizani*, 
Przed podniesieniem 
; ny, słowo wetepne kurtysy piem Da e 


"5 malaSladiadki A, Gazy. 
T pFigiackiego“ Swego zaen: SE 
ea „Monitora“ dla pisat NR 


ER wikiu. ; Dyrekgja teatru To R A 
sobotnie Przedstawienia | 


i aron maszej z li- 
A ego wlasnie trudzto 
I oprzeć się SEE Na <zy „Figlacki* w ten 
a „Sposób, © wczoraj... zgnoteskowany, zmarjo- 
„. melkowany, spstrokacony, 
„ gmentryczniony wslrzesnął przed pokoleniem 
- fegoczesnem we właściwej 
„dany był nam w stylu nie.. Behomolca 
"w manjerze teatru Polskiego, 
> BJ „Panu Prosiąikiewiczu* 
| > odnoni owen.. 


> Reka się i mi- 
goa iakbę TRY szopikowie gay ię — 
- dla dzieci. Juści... wolno i takie wylkomcypo- 
wać rozwiązanie dla inscenizacji 

17587-g0 roku, aczkolwiek polskiej z pióra, lecz 


mocno moljerowskiej z ducha; wszelako bie- 


gamie figur w stroju Îrancuskim dub polskim 
_ Po scenie drobnemi kroczkami jak... w „Mada- 
me Butterfly, trzymających rączki jak lalka- 
automat z „Opowieści Hoitmana* na razie dzi- 


i wi, poten bawi a wreszcie nuży, nie WSpomie- 
——_ nająć o wprowadzaniu do utworu | bądź co badź 


` polskiego drażniącej jakiejś egzotyczności za~ 

- miast pogłębiania swojskich jego cech. 
<. Dekoracja stylizowana, efektowna, bardzo 
oryginalnie pomyślana, choć z motywami ar- 
chitektonicznemi polskiemi, nie tworzyła dla 

sztuki właściwego tla. Starego Bohomolca nia 
wyłuskać przecie z. epoki- Stanistawowskiej, 
mającej już w wyobraźni i uczuciach naszych 
e. gakorzenione. tradycje wyraźnych kształ- 


Grano bardzo starannie; nawet po p. Mą- 
-ezyńskim nie znać było, że główną rolę objął 


` dopieno przed dwudziestu czterema godzina- 
mi, P. Węgierko, jako famulus Giglackiego, 
- mial sporo wcale nie banalnego humoru. 
a „Solenizant“ Krasickiego, nie tęgi pod 
względem akcji lecz wyborny w saczegôlach 
 dharakteryzujących i figury i epokę, był pod 


- komedjowego (sam solenizant w ujęciu p. No- 
|. wackiego), przechodził przez zupelny realizm 
- (stryj, p. Buszyński), przez mocniejsze tylko 
akcenty charakterystyki (skarbnikowa, pod- 


_ wojewodzina w interpretacji pp.: Slubickiej i 
| Górskiej) przez wierutną szarżę lub grotesko- 
 mwość zupełną (kapitan, podskarbi, koniuszy 
ele.) a kończąc na pur sang bufonadzie, ma- 
„ Jątej dosadny wyraz we wprowadzeniu raz. 


- jeszcze na scenę Karolka, tak charaktery- 
- styczne nadającego piętno w teatrze Polskim 
_ reżyserskim upodobaniom p. Zelwerowicza. 

Nie wspominając o końcowym polonezie, pod- 
. czas którego prowadzi samą panią podwoje; 
-< wodzinę... szafarz Bartłomiej! | 

> ` Daleki jestem jaknajbawdziej od nieuzna- 
wania po pierwsze doskonałych zamiarów dy- 
- rekcji, -powtóre wielkiej gorliwości, po trzecie 
| _jaknajchwalebniejszej pracy wiłożonej hojnie 
> gy interesujące widowisko; trudno mi jednak 
nie uczynić poważnego zastrzeżenia. Pmedsta- 


o eksperymeniowań, 

majetfelsiowniejszych i najbardziej ryzykow- 

"nych. Powinny te przedstawienia, o wysokiej 

doniosłości pedagogienej, dawać rzeczywiste 

| właściwe wyobrażenia © wystawianych sobu- 
s Nea 

A Cz, J. 


ppm w a M KAPA PRE 


||| TRATR PRASKI. | 
„Sybir“, dramat w 4 aktach G. Zapolskiej. 
Z chwila gdy z ust naszych wyjęto knebal wtło- 


_ Kami, których walory artystyczne . zastępował brzęk 

| żandarmskich ostróg, lub błysk szlif oficerskiego 
- amunduru. Publiczność jednakże cierpliwie ` Wya- 
Bi ehiwala tych potrjotyczao-patetycznych elahoratów, 
O ouieważ były wpairzone elykieiką aktualności i 
z przez pewien gès nić żądała niczego innego. 
o W okresie tym aż dwie sceny warszawskie, 2 

B abecnie praska, wystawiły „Sybir“ Zapolakiej, li- 
ehg bomio patrjotyszną W której brek koneapeji 
i akcji walczy 6 gredgignolowekiemi nieraa okro- 


«obec. którego ołówek. reżysera 


-. golsko-rosyjskim, 
po rosyj kierownika jest bezsilny, Całość, 


x czy. literackiego 
| a którą skdeda 


zmanijerowany, De- 


sztuki z 


względem interpretacji istną galerją najróż- 
mionodniejszych stylów: począwszy od wielko- 


|. wienia popularne nie mogą być areng dla — 
dla fantazjowań choćby 


i czony przez cenzurę rosyjską kierownictwa teatrów: 
3 - rzuciły się na Í. zw. „zakazany“ repertuar, przez 
-. pewien czas zamęczając poprostu publiczność satu- 


© pnościami, pisaną jeszeze cknopniejszym żargónem - 


‘sie tay luśne i niemal niełą- . 
pana” ma. pedąkie oehr OKT ; 


ścią budować typy, których autorką nie dała. 


Ao. Żmudny ten wysiłek zespołowi sceny praskiej | 
| udał się niemal w zupełności, wydobyto i wykrze- 
sano wszystko co się ze sztuki wydobyć dało, nie-- 


którzy artyści dali nawet więcej, bo pomysłową 


grę i doskonałe maski. Tyczy się to mwłaszcza p. 
s 2 w roli bradiagi, dalej p. Kęckiego, 
Sir 


' Łapińskiego 
kobiecych wyróżniły się pp.: Bartoszewska, Tatar- t 


i Skarzyńskiego. Z ról 


| klewiczówna i Kawiúska. 


miała głównie na 


-Rolamda i Frenkie. 


ET r An TER ET na e aw WRO 


"reny i Bronowskiej. 


żeństwo przy latami“, 


popisów tanecznych pp.: Wiitiehowie i PA 


Wystawa bardzo ładna a reżyserja San 
R : i IW. 


kadr sà h 


TEATR POWSZECHNY. 


„Cyganie“, dramat w 5-ciu aktach A Korzeniow. 


skiego. 
Werorej teatr Powszechny. wi earo au 
tora komedji „Wąsy i Peruka", "p. t „Cyganie“, 


może mniej zmiany, lecz relieany do celniejszych bir”, 


abworów seenicznych Korzeniowskiego, nadający się 
w zupełności dla sceny ludowej, ©. 


Wychodząc z założenia, iż cygan długo nie ko- 


cha, podobnie jak i długo na miejscu nie usiedzi, 


autor wprowadza widza do obozu cygańskiego w 


dasach Hiewskich, gdzie ma tie zawiedzionych a- 


fektów córki „starszego“ cyganów, zazdrość wal- 
«zy z miłością, wybuchowość z słoneczną rozlewno- 
E a okrasy ctzandasz, 
słowem całość dla mniej wybrednego widza, jeśli 
dodamy barwne kostjumy — pociągająca. 
- Widownia, sądząc z głośnych uwag i oklasków, 
w zupełności Sk to mmiemanie, To też 
przypuszczać należy, iż „Cyganie“ utrzymają się 
na atiszu teatru Powszechnego przez czas dłudszy. 
Artyści, naogół biorąc, spisywali się popraw» 
nie, zbytnio jednak sadzono się ną patos w mo- 
mentach gilmiejemych. 
- Główniejsze role spoczywały w rękach pp.: Pu- 
chalskiego, Różańskiej, Waclawskiego, Gniewosz 1. 


- Teatrzyk był wypełniony po brzegi. | 
LI, 


OTWARCIE MOZAJKRI. 
Argus... Czarny Kot... Miraz... Mozajka... Czy 
przypadkiem nie — zawiełe tych przybytków zaba- 
wy par excellence lekkiej, niefatygującej nie: 
tylko intelektu, lecz nawet wrażliwości? =- 
Jeszcze jeden kabaret? I tak i nie. dzie prze 
eio na calej linji: teatralizowanie kabaretów. Naj- 


"bardziej kabaretowym pod względem programu za- 


pawy, oraz nastrojów na sali pozostał do dziś dnia 
Argus, Mozajka a odrazu niemal w. pełną 
teatralność. 
Sama SCENA, zniżoma, rozszerzona, A horyzon- 
tem przystosowanym do dekoracji calkiem scenicz- 


„nych zdaje się stać otworem dla repertuaru bynaj- 
mniej nie. kabaretowego. Odświeżona sala, wcale 


ładna i „przyjemna. 
Prolog wczorajszej. premiery pióra Stef. Kie- 


drzyńskiego, który jest kierownikiem artystycznym 
-Mozajki, wprowadził „z punktu“ do widowiska wia 


Ściwie  mietylko - Grabbego groteskom: tilełere 
Bedeutung. Śladem prologu poszedł epizod 
dramatyczny, bardzo ładny, Choromańskiego „A- 
dam i Ewa“ z muzyczną ilustracją Krupińskiego. 
Popisy, nader wdzięczne, śpiewacze ł taneczne, 


słanowiły tylko intenmezzo 6 charakterze bardzo 


mało kabsretowym. Zakończyła spektakl zawsze 
świeża, zawsze Śliczna. operetka Offenbacha „Mat 


Sity artystyezos Mozajki wieze zupek 


mie dla pół-teatru, W. pierwszej linji dla szkiców - 


= 
zh 


komediowych i farsowych : pp. Strachocki, Kula- 
kowski, Gella, Winter; dla utworów. muzyczno-wo- 
kalnych pp.: Rinas-Nullusowa, Romicz, „Jane; dla 


| Z Opery. 

Dziś „Madame Buttertly*, 

wielką, t . Tisserantówną, Doboszem i Narożmym. 
Tuto „Trubednir* z pp. Mokrzywią, Frenkiýw- 
Ne, Gruszczyńskim, Brzezińskim it Zopothem. 
We wtorek „Opowieści Hodmana* A Ignacym 
Dygasent. 
Pod kierunkiem reżyserskim p Kawikiklego 


z PR Polińską-I.6- 


odbywają się próby z opery o „Stara 
"baśń". 


Teatr Rozmaitości. z 


a. 0 godz. Bej popol po raz izy ty bieta 

SEZONIE po: cenach. zniżomych ukaże się „We 
salę” "St Wyspiańskiego. 
-— "Wieczorem sztuka T. Frenki p; t. : Grzech Na- 


poleoma”, z udzialem pp. oo Węgrzyna, 


Teatr Polski 


Dziś o A 38% popol. po: aonach zmiżonych" 
„Piigłacki” Bohkomolca i „Solenizani”  Krasiekiego. 
„Słowo wstępne wypowie. D.. Atam Grzysnała- 
Sedleci. 
> WIGÓCEG 1 po taż ostatni w byki” tygodniu 
„Cymukk sawek“, 
— Kean zamawiań zz pode jug oai bile- 


łów na an premierę „Dom Jnama* -T. Rit 


toere. 
| Testr Maly 


Dk wetatnie przedstawienie szali „Niowier: 
* R. Braceo a ETE. FRAD ; 
| mtóskini. 


nieco mełodeklamacji, | 


Ji ORZEC ANC 
| torke są grube, nieraz mocno trywialne, wywołu- 
-| jące zamiast spodziewanego uczucia grozy, wraże- 
i kt | nie pewnego niesmaku. e 

| enore a kj wic | 
a dji nastroju i taniego eiekciarstwa czuć się dobrze- 

nie mogą, chcąc stworzyć względnie możliwą co- 
„łość, muszą własną. pomysłowością i indywidualno- 


grzediaław 
= powodu prób generalnych z „Fllirtu”, który 


"0 godź 
Gw miłości”. 


po aj Pop o said amini A E 


ienie zawieszone 
uka- 


„Jutro i wo wtorek 


rode, 


raz pierwszy: W 
mR posła przedstawienie soki 


popołudniowe 


zaniejsze 
„ki zk B C w miłóści* odwołane x powodu choroby 
P.. Deczyńskiego, iwey,konaywcy dpsoj z ona 
ról męskich. | 


aa Teatr Nowości 
chód Koba wpisów Ł 
HLŻSZEGO ezasi 
niegrana operetka z baletem Stojenowicza P t 
„Panienka z okienka. - 
Dzisiaj wieczorem m występem p . Messal „Terg 


na dziewczęła”, ma który wczoraj sanok biletów. l 
Nowości 


Na dni mastępne repertuar teatru ma 
powiada: jutro ieina Czamdaszka”, we wtorek 
kuzgi w ki ma. key ada S A W Środą „Hrabia Luxem- 

Spierwadzka Angele, wystąpi 
mE i 


Teatr Letal 


> AE A 8 m 
80 popol po cenwch zmiżonych „Cłotka Karola” z 


; wieczorem sPiorunem". 


Teatr Praski 
—- Dziś dwa stawienia: o godz 34 nop 
„Wodewiił Z. Pezybyiskięgo ziecka k a 


PP. 
A oe W głównych toladi 


-0 godz, 734 wiecz. dramat G Zapolskiej „Sy 
Teatr im. Słasziea. p 
Dziś popol. „Wesele Ponsia*; wieczorem „Dla 


emi"; sztuka Tutawa Sewera, za śpiewa- 


mi T item 
EZ meatr Powszóchny. 


Teatr Powszechny gra dzisiaj „Cyganów”, dra- 
mat Korzeniowskiego, w wykonaniu pp. Rożań- 


- skiej, Gniewosz, Bromowskiej, Puchalskiego, Wac 


ławskiego i in. 


o» ania przedstawień o godz. 3% Pp. i ej 


Z Filkarmonji. 


Dziś o godz. 8-j popol. popularny koncert- 


symioniczny, ma którym orkiestra pod dynekcją 
r Bimbauma wykona trzy symfonie: Mozarta, 


Haydna i Beethovena (drugą). 


Recital foriepiancwy Józefa Śliwińskiego. | 


W nadchodzącą środę misiis tonu Józef Śli- 
wiński daje w Filharmonii e ma który złożą 
się uńiwory Chopina, Beethovens Liszta, 
Schumanna i innych. 


- Polski klub artystyczny. 


"W czwartek, dnia 17 b. m. waali Hermana i 


mama odbędzie sie I-szy wieczór z cylku 12au 
WIiEeCZOWÓW kameralnych puzez klub urządzanych. 
-Program zawiena wyłącznie dzieła Beethovena. 
Wykonawcy pp.: M. połnipzykcka, SŁ Bar eówicz, 
Zb. Drzewiecki, Wł Raczkowski 


Bajka. 


Dziś o godz, S-ej w sali Hermana i Grossma- 
ma odbędzie się wieczór artystyczny Pa t aa A 


z udzialem pp. St. lewskiej (deki), (konfer) M. 
Majapolskiej = a F Wiónlwskij (d y Iga. Sterline 
„8a (faniepian). 


Z, „Orpheonu“, 


Próby chórm 8 a pod kierunkiem | rot. 
J. Łysakowskiego odbywają się w poniedzi i 
ozwariki o godz. 434 pp. w lokalu Stowarzyszenia 
muzycgamego i Śpiewaczego pOrphson“ (Mokotowska 
78). Ze waględłu na przygotowanie do występu po- 
żądame jest jaknajliczniejsze uczęszczanie na pró- 
by. Dzieci w wieku od 5—10 dat zapisywać się miO 
SA D E E oae gode inach, 
Teatr „Mirai“. 

Dziś. program 
suknia" i „Noc poślubna” z udziałem pp. SŁ. Chiz 
Omwidowrej, wej PA Szymańskiej, Brauma- 
nówny, Ursteina, Gasińskiego, Hanusza,  Bratkie- 
z” Ryze wanego, PN i Blancar- 


„Osama kot”, 


dzienży w swej | dłoni ster ea” progra- 
mu. m Nowemi. tańcami popisują się pp. wee 

j Ps Jakszówna w „Połce”, ke PP. 
Orabona. Somate i Zemba — jako „ Popii 


ki Westy“ ma tlo ładnej dekoracji pomyslu DJ ; 


Toma 
- Teatr „„Mozajkać, 


Dziś dwa przedstawienia, powtórzenie WELO- 
tajszej premiery, Początek pierwszego przedsta- 


wienia o goda. 635 iecz, drugiego o Ś-ej. Pro- 


gram składa się z szeregu występów ooo 


baletowych, operetki i skelchu. 
"W Krakowie. 


W. teatrze iateżcłókm im. Słowackiego wystar 
wiono dobrze nam bu w Wasszawie znaną sztukę 
B. Gorczyńskiego „Wyzwanie, z debiutującą do- 
piero, lecz szczerze utalentowaną artystką p. Zio- 
lińską w popisowej roli Antoniny. 

- Jeden z krytyków miejscowych upatrywał war- 
tość sztuki przedewszysikiem w rysunku postaci 
dzugorięda ych, stanowiących do znacznego stopnia 


galerje „wwspółczesmych karykatur oraz w umie- 


jęltości *wowzenia na scenie tucht, a ganil zbyt- 
„nią tezy iaskrawość. Drugi pisal, że ariuka posia- 
da „miewiełe wewnętrznej żywolności i opsmuje 
przewadnie utartemi literwoko - tesinalnemi  środ- 
kami”, że nawet djalog mie jest naturalny, a gdzie 
nabiera cech charakterystycznych, tam jest brutal- 
ny i pospolity, Śztuka — pisat — dobrze zbudowas 
na, ale nieabyt zajmująca i mało” ożywiona. Trzeci 
wyesmie krytyk, sarknąwszy na pomyst nazbyt „li. 
tergai“ | 


jommością sceny, pelia efektów, s akoj miazbyt o- 
żywionej, lecz zajmującej, z typami doskonałemi, 
słowem, że suka posiada pod 'względam techniki 
pie i kasa mszysłiie warunki, pono- 


o godz, Bi pół poè. dena będzie ŭa do- 
w. ioh od. d 


składeny, oraz skeit „PaSowa 


(ża mało mający wąpóliego z  żysiem), 
przystał, że sztuki jest napisana zgwabnie, zo zna-. 


Na sali teatralnej avente x odniosło sukces a 
kich. 
Krzywoszawskiego. Głuszec" grany jest mept 


czalnie i w Krakowie i we Lwowie, Podoba się i 


tu i tem — publiczności, Krytyce zmacznie mniej. 


„Założenie sztuczne — wyraził się np. recenzent e 
| całość. trzyma się pochyło  - 
psychologja z gruba ociosana, karykaturalność po- 


„Nowego Wieku* — 


staci, ale dialog dowcipny, rutyną pisarska wielka, 
role dłą aktorów 'wyśmieniłg... l 
Ama też ma scenę krakowską: „Dia szczę. 
"_ Przybyszewskiego. Ak 
"woki welak jeszcze nie widać. 


Za granicą. R 
Operetka „Wieszezka E do- 
biegła szczęśliwie w Wiedniu w Johan Strauss 


Theater do 400go przedstawienia. Czy wie o tem 


Pres naszego teatru Nowości? 


„pezet 


m | jate w tata. 


-o Meatr Wielki. Dziś „Madame Buttently, „e. | 
„Trubadur“ (g, 7.80). Te 

- Teatr Rozmaitości, O godz. 8-ej „Wesele“ , wie i: 
czorem dziś i jutro „Grzech Napoleona* (g. 7.80). 

Teatr Letni. O godz. 8 m. 80 „Ciotka Karola“, 
wieczorem dziś i jutro „Piorumem* (g. 7,80). 

-Teatr Nowości, O godz. 8 m. 80 „Panienka g 
okienka”, wieczorem „Tang mą dziewonęka” (a. 
7.20). ną 
Teatr Polski, O REA 3 m 80 pp. „Figlacki“ 
oraz „Solenizant”, wieczorem „Cyrulik sówilski” s 
(g. 7.30). 

Teatr Mały. O godz. 4-ej popol. „A B C w. mi- 
łości', wieczorem „Niewierna” (g. 7.80). 


7.80). 
Teatr Staszica. Popołudniu „Wesale Fonsia", 
wieczorem „Dla świętej ziemi“ (g. 7.30). 


Teatr Praski. O godz. 3 m. 80 „Szułajcie dzia 


ka”, wieczorem > “ (g. 780). 


Wiadomości 


NAS ARA 
Z okazji jubileuszu Reformacji, 
Na rok bieżący ofiarowało wejmanskie Towarzy- 


. stwo bibljograłów członkom swoim trzy cenne pu- 


blilkacje. Jedną z nich jest wykończony wspaniale 
faksymil „Posłania'* Lutra do papieża Leona X-go, - 
tudzież dzielka Lutra, traktującego o prawym chrze- 


ścijaninie. Asumpt do podjęcia obu tych prae bibljo- - 


fiiskich dał Towarzystwu jubileusz Reformacji, przy- 
padający na rok bieżący, | 
Akcja niemiecko > gruzińska, 

W Berlinie zacznie niebawem wychodzić dwa: 
tygodnik w języku gruzińskim „Europis Moam 
( Goniec Europejski), poświęcony polityce, sprawom 
ekonomicznym i literaturze. Redagowaś ma czasopi- 
smo docent berlińskiego uniwersytetu dr. Maecke- 


lein, który też podczas rautu, odbytego z racji inau- ` 


guracji lokalu redakcyjnego; wygłosił mowę po gru- 


zińsku. Brali udział w uroczystości - przedstawiciele 


niemieckich ministerjów wojny i spraw zagranicz- 
mych, tudzież bawiący wiaśnie w Berlinie prezes 
ministrów gruzińskich ekscal, A, Ozenkeli, Pismo. 
ma na celu zacieśnienie węzłów wszelkiego rodzaju 
między Niemcami a odrodzoną Gruzją niepodległą. 
Rękopisy Leonarda da Vinci. 

W roku przyszłym przypada 400 rocznica skonu- 
Leonarda da Vinci, Czterej przemysłowcy medjolań. 
soy ofiarowali Towarzystwu im. Leonarda da Vin- 
ci macna sumy na wydanie w faksymilach 
wszystkich rękopisów mistrza. Wydawnictwo ma 


„objąć 20 tomów wielkiego formatu. 


Pani Halide Edib Hanum., 

Wybitna literatka turecka pani Halide Edib 
Hanum wraca z Europy zachodniej do ztyneo= 
pola na stanowisko profesora literatury wszechświe- 
towej w tamtejszym uniwenzytecie, 

Busoni nie próżnuje. 
_ Ferruccio Busoni, bawiąc w Szwajcarii, laiem 
1916-go r. napisał jednoaktowg operę „Ani 


rychło potem ułożył samodzielny utwóc maizyczny sa 


muzyki swojej ż „Księżniczki Turandot", Oba dzieła 
przyjęto w Zurychu z wielkim aplauzem ; niebawem 
wejdą na scenę opery we Frankturcie, Obecnie pra- 
cuje Bussoni nad operą trzyaktową, dla "e li 
bretio sam nomani 


* Mekreisajai 


Antoni Herdan, lat 62, znast 8 b. m. Nabożeń 
stwo dziś o godz. 10-ej mena w dolnym kościele 
św. Krzyża, potzem eksportacja ma Powązki, = 

- Karol Grodyki, lat 65, zmarł 8 b. m. Nabożeń- 
stwo dziś o godz, 10-©j srana w dolnym kościele 
Zbawiciela, poesem elsporiacja na Powądki, © 

Helena Karska, lat 54, zmarła 10 b. m. Nabo- 
żeństwo wo wtorek o godz. 10 i pół zrana w dol- 
nym kościsie św. Aleksandra, poczem eksportacja | 


"na Powącki, SE 
Józel Kaczyński, zmań 11 b. m. Nabożeństwo 


jutro o. godz. 10 1 pół arana w kościele Zbawiciela, 
poczem eksportacja na Powązki. 
Z Newakowskich Leonarda. Piętakiewiezowa, 


lat 56, zmarła 9 b. m. Nabożeństwo dziś o gode. 


10-8j prana w kościeło św. Aleksandra, poeren 
eskportacja ma Powązki. ge 
Zygmunt Jas Morawski, dat 98, mmarka 16b. m. 


Nabożeństwo doň o godz. li-ej mana w kościedo 


ŚW. Aleksemdre, eksporłacja na Powązki o gods. ge 
2-aj pp. a e, 
l Helena Karska, int Bi, mmasla 19 B. m- 


Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Cyganie“ (e. ET 


- A z gera braly wybitny udział w walkach obron- 


0 bmi rabinowej. 


Rozgłośna 
"wspominaliśmy rabina 
Szapisę przy ul. Gęsiej w Warszawie, weszła w 


o już po tikończeniu Śledziyra przedwstępne- 
go i ORO Fanki aki przez wi 


i nośni pei 

Sąd wobec tego. poetinowił 
żony w chwili spełnienia przestępstwa działał ze 
; zrozumieniem, czy też beżwiednie i w razie ujaw- 
nienia wątpliwości w tej mierze ma być poddany 
zbadaniu przez biegłych lekarży, celem orzeczenia 
o stopniu rozwoju umysłowego i moralnego młodo- 
cianego przestępcy.: 

Dodajmy, że w razie wykrycia okoliczności, da- 
jących powód do mniemania, że nieletni - oskarżo- 
my, jest pozbawiony zdrowego rozsądku, cierpi na 
rozstrój umysłowy, lubo. też dopuścił się przestęp- 
stwa w stanie miepoczytalności, oskarżony ulega 
zbadaniu na posiedzeniu gospodarczem i jeśli sąd 
uzna, że oskarżony spełnił czyn bez zrozumienia 
wydaje decyzję o umorzeniu postępowania karne- 

0. 

> Drugi współoskarżony w sprawie, 21-letni Bi- 
- pem vel Benek Wiślicki, dotąd ukrywa się i jest 
poszukiwany przez listy gończe. 


Oszustwo na wadze. 


: B. sekretarz sądu okręgowego, -p Erazm Do- 
mański w dniu 22 lipca r. b. kupil ka EA chleba 
rw składmicy miejskiej nr. 112, mieszczącej się przy 
ulicy Mokotwskiej nr. 66, na którym była etykieta 
_ „Piekarnia Nowa Udziałowa, Solec 77“. Po zważe- 
miu chleba okazało się, że brakuje na 2-u iaborym 
 bochenku około ćwierć fumba chleba. | 
Ponieważ p. Domański zauważył, iż chleb po- 
wyższej firmy Stale mie trzyraa wagi, przeto polecił 


Eo zważyć chleb i sporządzić : E 


Do odpowiedzialności sądowej — pociagnięto 
mnt is 


ciciela i prwedstawiciela piekarni „Nowa 
Udziałówa”, Czesława Fronckiewicza, os oskarżając go 
0 OSZUSTWO. - 


Sąd pokoju 23 Okręgu pod przewodnetwem SĘ- 
dzi Londyńskiego po rozpatrzeniu sprawy Zwa- 
rena że zostało udowiodniome iż na 2-ch funtach 
chleba brakuje blisko ćwierć fumta, i że przyznając 
. w danym razie oszustwo spowdowane niedopatrze- 
miem, a tem samem zasługujące na zmniejszenie 
kary do nodes rozmiarów, p. > 2 


emiecki wa 


Berlin, 12 Waga 


toma nl nich 


| (Urzędowo). | 
Na północ od Le Cateoau oraz po obu 


stronacli Mozy rozehwiały się ataki nieprzy- 


- monit utia 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą dnia i2-go | 
| października: 


Włoski teren vi 
Plaskowzgórzo Siedmiu Gmin było 


wozoraj widownią. gwałtownych pomyślnych | 


dla nas wałk. 


"Po krótkotrwałym ogniu artyleryjskim 
rozpoczęły się e godz. 4 zrana ataki angielskie 


pomiędzy doliną Assa a Monte di val 


Bella. Podczas gdy natareia pod Asia 


go zostały powstrzymane przez ogień obron- 
| my, na Monte Sisemol udało się Francuzom i 
Włochom chwilowo wtargnąć do naszych ro- 
wów, skąd zostali jednak w natychmiastowym 
kontrataku wyrzuceni przy udziale naszych 
bkataljonów rezerwowych. "Na wschodzie czę- 
ści płaskowzgórza ataki nieprzyjaciela roz- 
chwiały się częściowo w ogniu naszym, ozę- 
- ściowo zaś w walee zbliska, lub w kontrataku. 
Przed naszemi stanowiskami leżą masy zabi- 
tych i ciężko rannych nieprzyjaciół, Sukces 


ten jest zarówno zasługą wojsk, jak i dowódz-. 


twa. Wzorowe współdziałanie piechoty i arty- 
lerji umożliwiono zostało w. dużym stopitiu 
dzięki wzerowemu działaniu oddziałów tele- 
grafieznych.  Śród ofiarnych wojaków znajdo- 
wali się w ścisłej zgadzie synowie wszystkich 
ziem monarchii. Na szczególne uznanie zasta- 


gują Austrjacy południowi, Niemcy, Rumuni i 


ś „Włosi, należący do 117 pulku piechoty, a tak- 
że 22 i 24 pułki honwedów austro-węgierskich. 


- Bałkański teren walk, 
W Albanji w. związku A dokon waja 
S bez przeszkód odwrotem naszych sił głównych, 
3 ietimi nasze. straże tylne z pod Skumbi. 
- -. Nieprzyjaciel zajął Mitrowiee. 
- Pomiędzy. Niszem a Leskowacem 


5: walki va y 


-Zachodni ua walk. 


m: Na froncie wojsk austrjacko - węgierskich 
nie „było wezoraj żadnych. wałk szezególnych. 
Wojska marszałka polnego porueznika Mets- 


: a Da dni one taten poi Verdun. 
>> Szet sztabu generalnego. 


e — o której „plikokoonie 


PE a 


mieli dopiero dziś ramo do Baden. Obiegają 


: 
> 


Nena T per " Keller 
lekceważy sobie stale napomnienia opieki sanitar- |- 
mej i pomimo kar nie myślał domu Prey rowki 
do pars sap : 


-Na sprawie zostało PA że a pa ż a 5 
w takim stanie zaniedbania, iż wyziewy z nieczy= | 
stości od dłuższego czasu nagr a pod- 
"wórku, schodach i miejscach usiępowych POT an 3 <w 
zatruwały powietrze RA 4: TERETE 
Sad pod pois sędziego Alexandrowicza ska- | Allg. Zitg.”. pisze półum TE 
ka a 6 tygodni aresztu albo 2.000 marek | „Berliner Tezchleńieć jest udanie, że wid. | 
y ka w wysłaniu odpowiedzi niemieckiej Rura fro 
T pila skutkiem tego, że komisja Rady i 
{T mej, z powodu: nieobecności eniaści członków, ni 
-f gla się wczoraj zebrać. Twierdzenie to jest APO ir | 
ZE | WE Faja zebrała się o OZNACZO- wieczny 


etat 


er, 12 paź 


Him 


RS 


z Częstochowy. 


W obliesu chwili. ną że „gł BONY 
komis nie: yni „głównie zaś 
(—) Innem życiem zawrzała Częstochowa dzie | nie sji moglo sig pe omy ta j Fan. - 


ki zmianom, które zaszły w dniach : | Pa a i sob kap cze ukończone. | ródłY do poprzednie 
cą Częstochowa — przebudziła się. a Bag Ą 
wszystkich kierunków odbywają kenterencj. | SBB 
- Wszystkie partje wypowiedziały sią za eż | a>; 
względnem posłuszeństwem Radzie Regencyjnej. ELA 
Jedynie tylko stronnictwa lewicowe stanęły vol DA 
pozycji. Niektóre kółwa, związki i t. p. uchwaliły $ 
już. energicznie zająć się sprawą przyszłych kan- i 
dydatów do sejmu oraz makreśleniem . programu | 
żądań i wniosków, które posłowie mogą  stożyń, A 
mowił. . : 
Na ostatniem posiedzeniu Rady miej- 
skiej wszyscy obecni uchwalili wysłać do Ra- 
dy Regencyjnej depeszę treści następującej: snig M 
„W ważnej chwili dla narodu polskieg Em RE: = JE 
stawiamy wniosek, aby przewodniczący Rady « 3 w ERO 
miejskiej zwrócił się do władz polskich o po- 3 
czynienie starań, by uwolniono natychmiast . 
obywatela Romualda Jarmutowipza, TĘNABO i 3 
m. e | 


„R „kd z AE wa 


zk 


z roku 1916. Bb. 12850297 przy ynosi ogólną | 
„ sumę strat rb, 222578,68. . > 
3. Następnie - potwierdziło . pełno 
Ro udzielone zarządowi . odnośnie sprze 
-È wydzierżawienia nieruch y 
| przy ul. Solec, Smolnej, Książęcej, Rozbrat i . ; 
Ę Paratjalnej, oznaczonych Nr. Nr.: hypelecene- ja BA 
Emi 3041-B, 2988, 2988-ABC, 2961, 539, 540, 541, | 
8 542, 543, 544, 545, 549, 5501 551 "wraz z budyn- T 
-E kami, materjałami, maszynami, urządzeniamii | mienne 
f ruchomościami i rozeiągnęte podaż na: palne -F 10 
- | mocnictwo na nieruchomości, : ty, rucho- 4 (0 Z 
| mości, urządzenia, materjały : Surowe, wyroby i il : : 
; półprodukty znajdujące się w fabryce T-wa w | 
Kremieńczugu, gub. Polławskiej. i 


Wati 


Wiedeń, 12. października. 
(Telegram W. A. T) 
W parlamencie było wczoraj spokojniej. | EJ 
Mówcy dyktowali mowy swoje stenografom. | _ Dalej wyznaczono Aa rb. 5 000 — - a | RAA, 
Dyskusja toczyła się tylko w tym celu, aby u- cele dobroczynne i. społeczne e podlug uznania | 
trzymać parlament. y zarządu | R | ; DASZ: o 
Powołani przez cesarza posłowie udać się | Oraz dla uczczenia pamięci zimarłejgo de (8) Na. | 
| goletniego dyrektora fabryki ś. p. Stefana | no ograniczyć w pewn 
pogłoski, że cesarz przyjmie ich wspólnie i że | Stattlera sumę rb. 5,000 — jako fundusz że- | nie k -apitałów « ko zi 
zakomunikuje im w uroczystej formie postano- | lazny, od którego procenty mają być użyte na | 
wienie swoje. przejścia do ustroju tederacyj- | zapomogi dla inwalidów robotników towarzy s J 
nego. | stwa i upoważniło zarząd do zakupienia pig- Ę Od ; 
"__ Pogłoska o nastąpić mającej nominacji mo- | jego uznania papierów wartościowych. dla ża- | pr 
wego rządu utrzymuje się w ciagu, | bezpieczenia kapitału żelaznego, wy: ego ; 
zwłaszcza wobec faktu niezaprzeczonego, że į obecnie rb. 44,236.— procenty od którego. są| | 
położenie obecnego rajda jest PA trud- | przeznaczone przez różnych ofiarodawców na | 
ne, | emerytury dla inwalidów. Towarzystwa, wdów | wnę 
a i wogóle na zapomogi dla robotników Tow. "| trzysta 
| - Ogólne: zebranie wyznaczyło dla. zarządu J| wilo y 
| Tow. wynagrodzenie za 1918 r.i'1919 w sto- | my 
| sunku 6 proc. od czystego zys u jak to. Muisto, T 
, miejsco w latach- poprzednich, + jednak | 
mniej niż mk, 40,000 rocznie do pódziału-q 
uznania zarządu i zdecydowało. wypił: 


a Wysyłki sael ego sł Na 
Od. tku i ak do dnia 21 sierpnia. 


Wiedeń, 12 paździeśnka. 
(Telegram W. A. T). > 
w parlamencie rozpoczęta się dyskusja w 
sprawie polityki wewnetrznej: 
- Poseł Michejda protestował przeciw- | 
„ko propagandzie w kierunku utworzenia pro- | 
wineji śląsko- niemieckiej, która obejmowała- | Starej dywidendy zalegającej z r. 
by przeszło % miljona zamieszkałych w zwar | rb. 6-— od sturublowej akcji wraz z pm 
tej-masie Słowian. | mi za lat 3 i 4 miesiące, stanowiących | 
-Polacy ślascy witają bln, gańiodziełae, | od akcji, razem więc po rb. 7,20, któr 
skwiańskie, demokratyczne narodowe pań- | będzi d I-go li 
stwa, które są w trakcie powstawania, wf ' 
pierwszym rzędzie zaś odrodzenie ` -państwa | stępujących bankach: kad 
polskiego. | Bank handlowy w Vanal a 
o Poseł W itky bawiedkzył że Ukraicy, „Skontówy warszawski; bank. Zachodni 
aczkolwiek Wilson w mowach swoich o nich | piecki Łódzki w Warszawie. Ra. 
nie wspóminał, pukać będą do bram powszech- i Wybrano do zarżądu pp 
nej kontereneji pokojowej. Żądają Oni, ażeby ej, i Szymona Nonmana 
Polacy niezwłocznie opuścił ukraińskie tery- TW 
torja Polski 
Poseł Gasser aA że Włosi. o 
czękują przyszłości. terytorjów. wieskich, kędą- | 
cych częścią Austrji od przyszłej, prawdopo- 
 dobnie bliskiej już konferencji pokojowej. 
"Poseł niemiecko-narodowy Kraft ©4- 
Świadczy, że Niemcy byli zawsze podporą ma | 
du, często wbrew duchowi wiasnego narodu, ` 
cheieli bowiem państwo utrzymać. Żaden z na- 
rodów mie „poniósł skutkiem - lego szkody, | b T 
Niemey dziś w każdym razie nie. pozwolą na maógólkić. ryski m, 
ukrócenie swego prawa samookreślenia. Na- -|. kulacyjnych, a po części i- loke 
ród niemiecki w krajach alpejskich domsaga {o Nagromadziła się na nasz 
się w znacznej swej. większości Tohari "tość gofowizny, iż- kapitaliści 
de państwa. niemieckiego. a s pon dia gotowizmy,. która W. ich 
"Włoch Bugatto Trzemawisł za porozu. A y 
*mieniem pomiędzy narodami ausir jąckiemi, t- akcje zozedniębiórsine przemysl wy yel s 
waża bowiem za rzecz niemożliwą rozwiąza: ; A że przemysł. półaki na przed si 
nie się. ausirjacziego związku narodów w tym | Za | 
celu, aby zrobić miejsce całemu szeregowi ma- A 
łych, zeme się wzajemnie: państw. PJ 


E a erita. 


“Berlin, 12 | 
| (Telegram W. A. T.). 


akcje Hinis są e a 
EF łatownie si gc 
Wiedeń, 12 pażdziernika. ai Jar F ? Ta y sa ? 
z oligriai WA. ERO Pa. 
ż ` Dent boemisćhó Korresp. “gè e 
„Cesarz przyjął dziś w kwaterze nacze 
komendy armji. a aa A działa WA 
ałejpokiarnych 


| IW ręku złamano, że mu 


| €. Norwid. 
Ziszcza się śniony przez Miekiewi. 
CZA gen: 
idą czasy, gdy wyzwolony duch połski będzie 
_ mógł znowu odezwać się pełnym głosem zarć- 
s a jak i pieśni, FB dy 
©... Nie będzie się już skarżył przyszł > 
-fus wolnego narodu, że mu narzędzie piec 
uczucia jego jadem 
rozpaczy 1 nienawiści zabtruto; nie jo te- 
— sknił na obczyźnie do sielskich i anielskich 
iat dziecięctwa, bowiem wiek męski wypełni 
mu dumne poczucie odrodzonej siły, wylewa- 
„łącej się w czyn śmiały i potężny, 
t 
| 
| 


|od PRAC 


? W początkach wojny Stefan Żeromski 
- ,skarżył się ną niewolę pieśni polskiej. Twier- 
- dził, że w naszych warunkach Stać się ona 


- musiałą sługą pokorną nieszczęśliwego naro- 
„du że czarującą swą urodę i miłość czystego 
duchowego piękna składała w ofierze twardej 
marodowej i społecznej pracy. 

| . Słuchałem wówczas jego słów że współ- 

_. szuciem głębokiem, ale, wyznam otwarcie, i 

'8 niemniejszem zdumieniem. l 


2 A czemuż to zawdzięcza ta. pieśń naszą 
majpoiężniejsze swoje wzloty, najgorętsze 


„porywy, najgenjalniejsze natchnienia, jeżeli 
mie tej służbie wlaśnie? 
| Czyż niewolnikiem ciasnych granie cza- i 
„Bu i przestrzeni był Konrad, szturmujący do | 
wrót niebieskich w imię swej miłości ziemi | 
„$ narodu? 
- Czyż niewolnikiem był Słowacki, gdy po- 
czuł w sobie wyniosłość i dostojeństwo króla- 
ducha polskiego — i dźwigał za sobą wzwyż 
kolumny dusz świetlistych? | 
Czyż niewolnikiem wreszcie był Norwid, 
gdy głosił z najgłębszą wiarą, z . dumnem 
przekonaniem  uświadomionej wielkości, że 
„Przyszłość ocala, co jej potrzebne: naród ża- 
den nie umiera", I naród jego, i on sam, jako 
tego narodu najczystsze sumienie, byli w 
\ mniemaniu poety światu i Kulturze jego we- 
wnętrznej, prawdziwie chrześcijańskiej, nie- 
„odzownie potrzebni; skądże więc powód do 
żalu czy pokory? 2% 
' - „Duch się z właściwą sobie formułą i cda- 
łem spotka w ciągu stworzenia, jako nuta w 
'nuię* — to niezłomne przekonanie sierocego 
genjusza Kkrzepiło go, prostowało dumnie w 
najsroższych dla niego samego i dla Polski 
chwilach, - - 
po 7 


W O 


net adonZOan 


Pi 


Pieśń nasza w dalszym ciągu, jak i daw- 
niej, winna być właśnie służbą Ojczyźnie. 
„ . Jeno forma tej służby zmieni się i zmie- 
"nić musi ze zmianą form naszego politycznego 
, bytu, | T 


-. Od czasów „Konrada Wallenroda“ aż po 
„ludzi podziemnych” i „Dzieje jednego poci- 

- sku“ naszą poezja. patrjotyczna żyć musiała w 
lochach konspiracji i karmić się straszliwem 

| uczuciem hodowamej troskliwie zemsty. 
Jad tego uczucia przegryzał proste, otbwar- 

$e, dawniej takie harmonijne i pogodne duszę 
` Dość jest porównać . „Odprawę posłów 
| greckich“ Kochanowskiego z „Achilieidą* i 
„Powrotem Odyssa" Wyspiańskiego, by się 
| przekonać, co się stało z tym jasnym, prze- 
„pięknym hellenizmem duszy polskiej, z tą 


Ongi król Tyranów, władca Ziemi Północy, 
vw. której trwał wieczny lód i szerzyło się oknu- 
«ieństwo, wezwawszy przed oblicze swoje słyn- 
mego Twórcę — rzekł: : 
= — Wiem, żeś jest artystą, którego dłuto 
słynne jest na świat cały; wiem, że tworzysz 
arcydzieła z białego alabastru, cuda z twarde- 
go granitu; przeto pytam, czy możesz mnie 

- azeźbićl? | NT 
— Tyranie — rzekł Twórca — nie mogę 
rzeźbić am małych, przeciętnych i nijakich; 

- "dłuto me kocha jeno rzeczy wielkie, złe lub 
| groźne. Nie mogę rzeźbić człowieka; dłuto mo- 

cje wiecznie szuka Aniola lub Szatana! , Prze- 

- ciętność zabija twórczość; zło lub dobro ją do- 
skonali. Wole raczej tworzyć Demona, niźli | 

„człowieka nijakiego. Ro. e 

= A mnie czy możesz rzeźbić — król Ty- | 

- „panów natarczywie pytał. AE 

> Zobaczymy dopiero, Tyranie! 

: — Musisz mnie rzeźbić tak, jak jestem: 
©. wielkość moją, by człowiek przed posągiem | 


'mym zginał się w pół i z trwogi szalał; kró- 
* destwo i dostojeństwo moje, by mi po wierz- 
- ność oddawano cześć; sławę moją, bym był na 
| stach wszystkich! Zali rozumiesz mnie? 
COO /.— Rozumiem — rzekł Twórca — mam 
"cię żywego wykuć z granitu. a. 


równowagą wszystkich władz psychicznych, ja- 
ka kiedyś charakteryzowała wielkich naszych 


płynącej z niewoli, dostrzec możemy również 
w dziejach najpotężniejszego z naszych wie- 
szczów romantycznych, porównawszy chociaż- 
by „Ode do młodości”, powstałą w latach mło- 
dzieńczej wiary w życie Mickiewicza, z „Kon- 
radem Wałllenrodem' czy straszłiwą pieśnią 
memsty w scenie więziennej trzeciej <zęści 
„Dziadów. o =o 
-A tragedja twórozości Kasprowicza, tego 
majbardziej rasowego poety dni dzisiejszych ? 
Ta straszliwa wizja wzgórza śmierci, gdzie 
szatan znowu zwycięża Chrystusa, gdzie zło 
tniumfiuje nad dobrem, bo „nędza jest wszę- 
dzie, nędza w miłości i nędza w cierpieniu“. 
A. Żeromskiego bolesna, daremnie przed wła- 
sna swą rozpaczą broniąca się wiara w „wie- 
kuisty triumt liktora" nad „wielkuiście zdepta- 
nym duehem', oby pi 
Jakże to wszystko dalekie od niezłomnej, 
przecudnie prostolinijnej, klasycznej wiary 
wieszcza z Czannołasu w „cnotę — klejnot dro- 
gi“. 
Konieczność uwierzenia w ten klejnot i 
cenę jego niezmienną w dziajach ludzkości, 
jakże tragicznie wyrażała się zarówno w twór- 
omości romantycznej, jak i współczesnej! 
Towjanizm Midkiewicza, uwielbienie „za- 


przeczenia z ducha“ w „Samuelu Zborowskim* 


Słowackiego, rozgrzeszenie szlachty w „Przed- 
Świcie" Krasińskiego — oto te manowce, po 
jakich błądzić musiały myśl i uczucie polskie, 
hy jakiemś niezwysiem posłannictwem dziejo. 
wem naszego narodu wytłumaczyć sobie jego 
krzyżową mękę, jego letarg polityczny. 

A Wyspiańskiego rozpaczne, wbrew wia- 
snemu rozkochaniu się w śmierci, jako ostat- 
niej uoieczce, podejmowane poszukiwania, „czy 
my aby mamy prawo żyć”, czy możemy spo- 
duieryać się „wyzwolenia?“ 

Tak przedstawiała się nieszczęsna „służba 
ojczyźnie” w poezji 
śliwej. RR ; 
Dzisiaj rzeczą młodego pokolenia jest zna- 
leźć mową, bo nowej treści odpowiadającą for- 


„mę twórczości poetyckiej. 


" Z indywidualizmem krańcowym w deka- 
dencji pogrążonej „Młodej Polski“ wczorajszej 


konspiracja polityczną i wadennodyzmem. 
Jak się objawi odrodzona dusza polska w 
wolnem już, nieskrępowanem słowie — trud- 


mo mi dzisiaj przesądzać. 


- Ale w „Ksiedze ubogich" Kasprowicza, 
ale w „Nowym lądzie” i „Wiśle” Żeromskiego 
czuję już zapowiedzi tej „przemiany“, która 
dokonać się musi „w całej polskiej naturze”, 


. Treścią jej: dumne poczucie naszej wartości 


nietylko mesjanicznej, ale i realnej, jako naro- 
du i państwa, które już w najbliższej ebwili 
będą miały prawo mocnego i słuchanego przez 
współczesność głosu. | 

--— Rozpacz ginie; ginie mesjaniczne zapatrze- 
nie się w „ojczyznę niebiańską*, w Jeruzalem 
mistyczne; natomiast odzywają się tony dum- 
nej wiary w sprawiedliwość dziejów, która 
mareszcie sprawia, że „duch nasz spotyka się 
z wiaści wą. sobie formułą i dalem“. 
IAD | Leon Rygier. 


— Ocenię twą pracę i uczynię cię nie- 


śmiertelnym; bowiem rzeźbić będziesz najpo- 


tężniejszego z królów i tyranów. | 

— Pozwól, panie — Twórca przerwał — 
kłamstwem jest to, co mówią o twórczości lu- 
dzie tworzący i ludzie niszczący. Kłamstwem 
jest to, co mówią o twórczości ludzie tworzą- 


tworu; twórca żyje dla tworu; tworzy, gdy 
chwila nadchodzi; rzeźbi siebie, rzeźbiąc in- 
nych; niema dla niego świata, jest Cud Natury 
i Ducha; nie żyje dla blasku siebie, ale dla 
stworzenia Cudu. Zatem, Tyranie, ja będę nie- 
śmiertelny nie przez królestwo twoje, ale przez 


Cud, który stworzę; zaś wielkość Twoja, kró- 


lu, będzie wielkością wykopanego iw pier- 
ścień złoty oprawionego przezemnie kamienia. 
` — Zatem twórz! — rozkazał Tyran. 
Ręee niewolników w dniach następnych 
przywlokły ogromny głaz granitu, w którym 


Twórca miał kuć Tyrana. Jakoś ze wschodem | 


słońca rozpoczął pracę, uzbrojony w twardą 
stal, pod kiórą kruszyć się począł granit, Ty- 
ran usiadiszy obok cicho patrzył. = ` 

— Dziwny z ciebie artysta! — mówił — 
nie patrzysz na mnie, a rzeźbisz; nieustannie 


jeno pytasz mnie o rzeczy, które są tajemnicą 


mojej duszy. 


—- Tyraliel Jeśli chcesz, by dzieło było 


wielkie, musisz mi na każde słowo prawdzi- | 
-sta zawezwał króla. I kiedy odchylił jedwab- 


wą dać odpowiedź. Zatóm powiedz: umiesz 
nienawidzieć, krew z chciwością przelewać, ta- 
rzać się w zbrodni i złych uczynkach? 


a | Uwagi 2 povis 
Ten sam proces przetrawiania ducha na- |. a 
rodowego przez trueiznę boleści i rozpaczy, 


Polski niewolnej i nieszczę- 


skończyć musimy tak samo, jak kończymy z 


cy, gdyż oni nie znają jeszcze ani siebie, ani 


Jl S0Z6RE JEŻY GRENO, 


(Muzyka symioniezna). 

Przeglądając programy koncertów symfo- 
nicznych, które odbyly się w ciągu ostatnich 
paru sezonów koncertowych, nietrudno spo- 
strzec, że niewiele różnią się one od siebie, 

Powtarza się w nich wciąż szereg jednych 
i tych samych utworów, ułożonych dla roz- 
maitości, co pewien czas, w innym porządku, 
Wiemy, że warunki, w jakich ostatnio praco- 
wala warszawska orkiestra gymioniczna, były 


ciężkie, że sprowadzanie nut połączone było z 


<lużemi trudnościami, wielu zaś dzieł nie moż- 
na było otrzymać za żadną cenę, lecz czas naj- 
wyższy, by położyć już kres temu drepłaniu na 


jednem miejscu i wpuścić do sali Filharmonij- 


nej prąd odświeżający atmosfery muzycznej, 
odpowiadającej potrzebom dnia dzisiejszego, 
Każda bardziej wykształcona estetycznie jed- 
nogika wie doskonale, że w dziedzinie smuk 
plastycznych naprzykład, sprawdzianem obet 
ności i rozwoju nowych talentów są salony i 
wystawy, demonstrujące wszelkiego rodzaju 
kierunki bieżące. 

Muzea, ze swemi arcydziełami, są niezbęd- 
ne dla poznania rozwoju danej dziędziny twór. 


czej w jej ewolucji historycznej, lecz nie wy- 


czenpują całkowicie materjału aż do chwili o 
besnej włącznie. W muzyce rzecz się ma po 
dobnie. Pragniemy i powinniśmy słyszeć rok 
rocznie arcydzieła Bacha, Haendla, Haydna; 
Mozarta i Beethovena, Szuberta, Szamana i 
Brahmsa; pragniemy je poznać możliwie do- 
kładnie i w chronologicznym porządku, lecz 
chcemy też wiedzieć i słyszeć, co się dzieje dzi- 
siaj na szerokim świecie i co najlepszego po- 
wstało na gruncie twórczości rodzimej, Zbyt 
częste powtarzanie paru popularnych utworów 
symfonicznych wprowadziło u nas zastój w 
pracy orkiestry oraz dyrygenta, zarówno jak i 
w roswoju muzycznym audytorjum, Byłoby le- 
piej, by miast czynić wykonanie niektórych 
symfonji Beethovena i Czajkowskiego chle- 
bem powszednim, dawać je od święta, lecz zato 
w możliwie doskonałem wykonaniu i w oświe- 
tleniu różnych temperamentów artystycznych. 
W zakresie muzyki, współczesnej nie zua- 
my twórczości najwybitniejszych kompozyto- 
rów niemieckich, francuskich i rosyjskich. 
Wymienimy tu choćby nazwiska: Francka, 
D'Indy'ego, Charpentier'a, Leguena, Kopartza, 
Mahlera, Brucknera, Regera, Szillingsa, Pfitz- 
nera, Weisgmanna, Rachmaninowa, Skriabi- 
na, Birawińskiego, Szymanowskiego i Fitelber- 
ga, Symfonje Brahmsa, poematy Straussa i 


| parę dzieł Debussy'ego wyczerpują u nas re- 
pertuar współczesnej 


Hieratury  muzycmej, 
Wraz z utworami Karłowicza grywane były one 
rzadko i nio staly pod względem wykonania 
na zadawalającym nawet poziomie, 

Brak nam do tego odpowiedniej pod wzglę- 
dem liczebnym orkiestry, poziom jej i zgranie 
wiele pozostawiają do życzenia, nie wspomi- 
nając już o tem, że instrumenty dęte, podsta- 
wa współczesnej orkiestracji, grają nieraz 
chwiejnie i nieczysto, A 

Trzeba, aby mający dyrygować w sezonie 
obecnym, wybitni kapelmistrze niemieccy, jak 
Strauss, Weingartner i Mikisch, znaleźli już 
sprawnie pracujące ciało zbiorowe, odpowia- 
dające ich wymaganiom i tem samem, wstydu 
nam nie przynoszące. Podniesienie poziomu 
wykonawczego jest koniecznością, jeśli kiero- 
wnictwo obecne chce zerwać z dotychczasową 
połowicznością. artystyczną i dać nam napraw" 
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- kocha się w Twym portrecie, który zdobi ścianę, 


dę, stojące na wysokim poziomie, wzruszenia 


estetyczne. 


'cować dla dobra muzyki i podniesienia 


. Obojętność ogółu I goszcząca tak często 
dotychczas nuda, usiąpi miejsca szczeremu Zas ` 
interesowaniu i zdrowej chęci kształcenia się 
u publiczności zamiast histerycznych transów . 
i przewrażiiwienia w stosunku do paru dzieł 
muzycznych i kilkku przereklamowanych wirit 
Dziedzinę twórczości polskiej wziąć nale 
ży pod szczególną uwagę kierownictwa, 
Wszystkie jej drogi, któremi kroczy obecnieą 
winny być reprezentowane w dziełach wyko. 
nywanych. | 

Utwory zakwalifikowane do grania nale- 
ży wybrać słarannie. i możliwie bezstronnie, 
Niesłusznem, by było, by różnice poglądów w. 
radzie mialy wytworzyć ferment i wzajemną 
niechęć jej członków, przeciwnie — będą one 
rękojmią wszechstronności i szerokiego jej na 
świat muzyczny poglądu. 3 

Wobec spodziewanego zakończenia wojny. 
i możliwej wobec tego w naszem życiu społecz. 
nem i gospodarczem zmiany na lepsze, wiele 
trudności natury technicznej i organizacyjnej 
odpadnie i przy dobrej woli osób, działających 
w Filhanmonji, zacznie ona intensywnie pra- 
kultu- 

“©, 


ry rodzimej. M. 


JAN SOKOLICZ WROCZYŃSKI. 


List do Ciebie piszę. > 


Piszę do Ciebie list. Lecz list będzie dlugi, - 

a każde jego słowe będzie jak tęsknioa, 

która przychodzi do mnie w jesienne szarugi, 
lub gdy gwiaady moe sieje, pani bladolieaa 


Będę pisać Ci o tom, że w smukłym wazonie 
więdną ostatnie kwiaty s dziwnego ogredn, 

i kiedy lampa sennym wieczorem zapłonie 2i 
pachną wonią Twych piersi, bzów bialych, i miodu, 


Lub, że ten blady Pierrot, na biurku stojący, |; 
i na ustach ma nómiech dziwnie smutny, drwiący, 
kiedy w oczy portretu patrzy sadumane, l 


A takte w moim liście napiszę f e tem, 
że już jesień nadeszła z dalekich zaświatów, 
drzew korony stuletnich krwią snacząe i slotom 


amierzchem serca wyjmuje z piersi mrących kwiatów, 


Poślę również Ci w liście wszystkie myśli chora 
na wieczną, nieustanną za szczęściem tęsknotą; | 

i w niebieskiej kopercie, w wieczorową porę z 
zalakuję sygnetem przecichą pieszczotę. 


I opowiem Ci może wesołą balladg 

o dostojnej markizy miłosnej zabawie, 

która sorcem kochanka, zgassonerma prze szpadą, 
niby piłką, ze śmiochem, rauca po murawie | 


Że Arlekin samotny, m ubieloną twarzą, 


pieszcząe siruny gitary po parku się snuje; 


piersi białe i usta mu krwawe się marzą, . 


a więc do drzew się tuli i kwiaty caluje. 


A może także w liście CI napiszę, Pani, 
jak kona dusza ludzka, którą ktoś okrutny, 
zamiast zabić odrazu woiąż depce i rani... 
o tom pisać nie będę. List bylby za smużny, 


Jus wolo Ci jesieni posłać posdrowieni, 
ostatni uśmiech lata, garść chryzantem białą, 
niechaj Ci szepce cicho w zmierzehowe półeienie, 
że prócz mogił w imej duszy nio się nie ostala, 


A nos chyląs nademną twars bladą jak chustą, 

świat dnia męką sesarpany snem eichym kołysze 
po ras w myśli ostatni całując Twe ust, 
smutną mocą jesienną list de Cieble pisag., 


e 
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— Umiem! — odpar? szczerze Tyran, 

— Lubisz pić krzywdę pelnym puharem, 
kąpać się w okrucieństwie, okręcać jak drogo- 
cenną szatą kłamstwem i przytulać do siebie 
rozpustę? ; 

— Lubię — rozkoszował się słowami Ty- 
ran. 

— Kochasz Zło, a nienawidzisz Dobra? 

— Kocham — potwierdził Tyran — i mie- 
nawidzę, jakoś rzekł. | 

— Przeto cię rzeźbić zaczynam! 

I nie patrząc na Tyrana, rozmowę z nim 


: jeno prowadząc, Twórcą jął rzeźbić... Wdzierał 
się nieustępliwą stalą w twarde granitu cialo, 


odiupująe dłutem jego okruchy. Palce krwa- 
wiły mu się od wdzierania się w duszę grani- 
tu, by uchwycić formę i stworzyć dzieło. Oczy 
artysty świeciły blaskiem fostorycznym, ręce 
drżały z niecierpliwości, bowiem wszystkie ko- 
mórki mózgu jego zapełnione były tworem; 
prócz tworu i granitu tego, z którego miał być 
wykuty posag Tyrana, artysta nic nie widział 
na świecie, niczego nie był świadom. On sam 
i granit stanowili swiat, z którego miał powsłać 
Cu. , 

Tyran, znudziwszy się artystą, opuścił go, 
bowiem gdy artysta tworzy, rzecz nie musi być 
przy nim. RER pon > 
- Niedługo posąg był gotów; wówczas arty- 


ną zasłonę, zawołali skupieni ludzie: „To 
onl“ Poznali Tyrama i ci, co go znali, i ei, co 
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nie znali. Poznali go obcy i niewidomi, urozi- 
mieli głusi i obojętni. | 
— Cóżeś stworzył? — krzyknął Tyran, 


| pobladłszy śmiertelnis, 


*— Wyrzeźbiłem duszę twoją, paniel - 

— Dusza moja — ten oto potwór?( == 
krzyknął Tyran, pieniąc się u wściekłości. 

— Oto patrz, Tyranie — rzekł artysta, — 
Z oczu posągu wieje zimny wicher zbrodni £ 
okrucieństwa, wszelakiego zła, które welłelić 
się może w człowieka; z ust i nozdrzy bucha 
rozpusta, w której nurza się twoja dusza; z 
całego ciała cieknie zgnilizna, która wszela- 
kiego zwierza o wściekliznę przyprawia; wiel- 
kość królewska twoja jest tak znikoma, jak 
szata posągu zbutwiała, w której robactwo 
mogilne się gnieździ; przeto jesteś Tyranem, 
człowiekiem i zwierzem! Przed tobą pada 
człowiek, siny z przerażenia, ucieka w prze- 
strachu dziki zwierz. Ten nawet, kto cię nigdy. 


nie widział, pozna cię, pozna cię niewidomy. - 
— Stworzyłem Cud, przeło osądź mą pracę, 


królu, i obdarz muie wedle uznania. | 

Tyran uśmiechnął się szyderczo, a za- 

pro.iwszy Twórcę na ucztę, uciąć mu kazał 

obie tworzące ręce, wyłupić oczy i wyrzuciw-= 
szy za bramy miasta, zawołał: . mó 

- — Twórco, idź i twórz? 

a 
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"1 w tej chwili zginął Twórca, a narodził 


"się artystą-odtwórea.. E 


Artyście-rzeźbianzowi M. Stugockiemu 


t 
ing iterating.. 
Resopta na szczęście. — Literatura przed- i powo- 
"jenna, — Jeden a bohaterów toraśniejszego Sztok- 
kolmu, — „Jocelyn“... Gerharta Hauptmanna. — 
Göthe i uniwersalne lekarstwe moeljerowskie, — 
~ Becopta na niestarzenie się. | 


W notatkach moich znalazłem drié przy- 

padkiem wypis z bardzo typowej dia czasów 

| „przedwojennych”, a przemile naiwnej książ- 

ki niejakiego Kjölensona, traktującej o — 
szczęściu, 
~ Na czem polega szczęście? Na myślach, 
Awywolujących zadowolenia oraz na nastrojach. 
„duszy pogodnych, krzepiących serce, podsyca- 
jących otuchę, tudzież wiarę w „przyszłość, w 
dudzi, w siebie.. Skąd brać takie myśli, takie 
"nastroje? Oczywiście — z książex! Czytaj, — 
"doradza p. Kiólenson — odpowiednie 
(książki, a bedziesz szczęśliwy. Podaje nawet li- 
„się dzieł, zdolnych zapewnić człowiekowi 
szózęście. Niema wśród mich, rzecz prosta, ani 
jednej: pracy np. Schopenhauera. 

A czy-żeśmy to potroszę. wszyscy przez 
„długie lala „przedwojenne“ nie szukali w 
książkach tego, czegośmy nie mieli w życiu? 
„Szukaliśmy w nich nietylko - „pokrzepienia 

serc“; lecz i doświadczeń, nie zażywanych o- 
"soDbiście w życiu reślnem, Szukaliśmy cudzych 
„myśli i idei, niezdolni sami z wlasnych nie- 

| dostatecznych doświądczeń życiowych, tudzież 
z własnych biahych i bagaieinych wrażeń wy- 
produkować poglądów szerszych i giębszego 
isadi Szukaliśmy: czynu; szukaliśmy choćby 
„gestu. na inną miarę niż pow szednią; szukali- 
|'śmy — uczuć nieząznawanych, namiętności — 
'ku którym nie potrafilibyśmy się wznieść są- 

„mi. 

T -oto przebywamy ciężką, gruntowną, 
"wszechstronna i aż chciałoby się powiedzieć: 
„wspaniałą szkołę życia. Tą szkołą są © 
'beenie niebywałe czasy wojenne. Gdy przemi- 
ną, znowu literatura odzyska swoje prawa; 
ZNOWU rzucimy się do książek — lecz już nam 
one życia nie będą zastępowały. W książkach 
"powojennych będą, rzecz oczywista, te same, 
co w przedwojennych... wyrazy; będzie tam 
znów mowa o szczęściu i niedoli, o radości i 
dzach, o ruinie i nędzy, o przerażeniu i śmier- 
telnej trwodze, ale my już o fem wszystkiem 
„nie będziemy czytali jak o.. - żelaznym wiiku. 
'Pozostaną wyrazy te same, co i dawniej; tyl- 
ko innego one dla nas nabiorą znaczenia, 

Książka bezpośrednio powojenna będzie 
mniej, znacznie mniej wyrabiałą sztucznego 

iżycia, nie będzie już do takiego jak przed la- i 
ty stopnia: .„surogatem życia. Będzie pisana 
"dla uświadomionych i przez nich. też inaczej, 
„lepiej będzie rozumiana. 

Przepraszam za tę dy; gresję — w przy- 
"szłość. Wycoiam się, jeśli wola, natychmiast 
„na „Zgóry upairzoiie pozycje” ścisłej aktual- 
'mości po moście... pewnej oto szwedzkiej pó- 

wieści świeżo puszezonej w- „obi eg po Niem- 
| „czech, jeżeli nie w „dobr jm, o czem sądzić 

"nie mogę, to w płynnym, gładkim przekła- 
„dzie. W powieści tej, zatytułowanej à la Ga- 
boriau lub Conan Doyle „Podrabiane doku- 
"mienty*. (napisał ją Holger Brate) mamy obraz 
przęobrażanią się stolicy 'Szwetji — dzięki 
"wojnie obeeńej — z missta- kwitnącego jakby | 
na partykularzu Europy, 
gdzieś w kacie. Europy, zdala od wielkich 
traktów, w miasto, eo się zowie, a aiz 
"kowego znaczenia, w W eltstadt jak brzm 
„niemieckie określenie. Oto właśnie jakby czą- 
stka dokonywującej się w oczach naszych ge- 
„neralnej ' „meiamoriozy przedw ojennegu życia 

ma pow yojenne, 

"> Sztokholm jakże zmienił 
nia od roku. 1915-g01 Stał się jakby - centralą 
 gałsoniacyjniejszych wiadomości — na cały 
Świat, Niczem szw 
„kolmie nie przestają krzyżować się do dziś | 
"dnia, splatać się i pękać: międzynarodowe in- 

| Arygi polityczne wszelkiego autoramentu. Aż 

"do: skomplikowanych akcyj wywiadowczo- 
szpiegowskich wiącznie. Do Sztokholmu też 
zaczęli zjeżdżać się i dawać sobie r en dez- 
"vous. reprezentanci najosobliwszych, a CZA- 
„sem  najwpiywowszych sier międzynarodo- 
' wych, wywiadowcy, pelnomocnicy, emisarju- 
'8ze.. Do dziś dnia aż się od nich 


mal-że ' na Sztokkolmie oczu 
"Słowem stał się Sztokh 
kawszych pod słońcem miast. 
` -iW tej właśnie polity cznej kuźni między- | 
narodowej rozgrywa się powieść: Holgera Bra- 
-_ ie. A nie jest byhsjmniej kinematograficznym 
i „dramatem detektywnym“ znanego typu. Pi- 
„Bał powieść ironista. o wysokiej kulturze, by- 
stry obserwator, subtelny stylista, w rodzaju 
Baszego. autora RA Podfilipskiego” i 
„Dni politycznych” . Nie chodzi mu. tylko 
o ło, że zostały sfałszowane pewne. papiery | 
odnos zące się do pewnego spisku polskie- 
"EQ, któremi mocno. interesuje się rząd fran- 
|. cüski a od kiórych zależy życie i honor pew- 
negó naturalizowanego w Szw ecji luksembur- 
czyka, nawpół zidjociałego - Jmorlinisty, eks- 
„ploatowanego niemiłosiernie przez wyuzdaną: 
"metresę.. uf! — Chódzi mu o zobrazowanie 
,sztokkolmskiej teraźniejszej, jak się rzekło, 
| politycznej kuźni międzynarodowej z cala sza- 
lejącą w niej sarabanda intryg, szalbiersiw, 
“plag, przekupstw, bezczelnego karjerowiczow- 
stwa. Nietylko o zobrazowanie: o gruntowne 
wykpienie. RY 
_Szkoda tylko, że komie namalowa- 
i ny, Ron że mogący zyw alizować z Sherloc- 


calego świata? 


a W każdym razie 


się wo niepozna- 


jearskie Lugano! W. Sztok-. 


tam kłę- 
„bi A słynny k kongres socjalistów? Nie trzy- - 


qolm jednem z najcie- 


| pzebną zaś była autorowi krew polska w Ta- 


nych knowań... 
Pomówmy o czem innem. 
- Może o najnowszym utworze bel 


padł lub apostołowania, w zadumę lub reflek- 


wanego niepohamowaną, a czysto. zięmską 
miłością — jest jedną pieśnią nad pieśniami 
wyśpiewaną na część żyć ia, jednym pory- 
wem ku słoneczności i radości, apologją tri- 
umiu nad skruszonemi więzami. 


Ów „Heretyk z Soay“ to spowiedź: duszy 
ksiądz Francesco Vela jest głęboko wierzą- 


| townym wybuchem tęsknoty samego Haupt- 
manna, człowieka Północy, za Poludniem; a 


tach literatury odbiciem historji Adama i E- 
wy, nieśmiertelnej historji... 


Lamartina: 


La foudre a dechirć le voile de mon 
âme! 
Cet enfant — eet ami — Teinte est 


Cette aveugle amitié n'śtaiż qu'un fol 
Ombres de ces > cachez ma honte 


Jocelyn? A tak, — 
pejskiej grocie pod Grenoblą, czy na Monte 


wfoskich — nie wsZystiko-ż jedno? 
„Jeszcze o czem innem pomówmy, 
Opuścił tłocznie drukarskie okazały tom 
nowy wydawnictw Towarzystwa  imienią 
Góltego, Göthe - Gesellschait. Podczas wojny 
liczba członków Towarzystwa wzrosła o 190— 
tylko! Tylko? Sądzę, iż w czasach, które prze- 
ży wany nie może chyba aż kipieć intereso- 
| wanie się Sk prowenjencją Homunculusa z 
„Fausia“, a choóby nawet niedyspozycją sa-i 
| ogłoszonych w tomie, o którym mowa, pisał J, 
D. Gries do przyjaciela swego Abekena: | 
„Wyobraź sobie, że my tu w Jenie, o staj kil- 
k» od Wejmaru, przekonani byliśmy przez 
całą dobę, że Góthe nie żyje. A tymczasem 
był już mu ulżył znakomicie zabieg lekarski 


| gloryfikowany nie bez racji — przez Moljera, 


| a zwany, jak ci wiadomo, 


clysterium w 
| mowie uczonych medyków“. 
{$ 
3 


Niechby tam so- 


bie jeszcze monsieur de Pourceaugnac! Ale... 


Góthe!l 


W tymże tomie i w tejże korespondencji 
dwóch przyjaciół, którzy, mówiąc nawiasem, 
| sporo pięknych przekładów „przysporzyli li- 
teraiurze rodzimej, znajdujemy nowych szcze- 
3 gółów nieco o ostatniej miłości Gsthegóo — dla 
i miodziutkiej Ulryki von Lewenizow. Miał Gë- 
| the wówczas bitych lat siedemdziesiąt. 


ess 


|. „Że on się może jeszcze zakochać — pisze 
Gries — to mnie serdecznie cieszy; ale żeby: 


miał zamiar żenić się, temu wiary nie dam. 
(Góthe jednak istotnie nosił się całkiem serjo 
z zamiarem poślubienia Ulryki), Takie wier- 


napisać tylko ktoś zdolny naprawdę ko- 

chać — der noch li ebefaihigist. 
I cytuje stary Gries ładny aforyzm same- 

go Göihego z „Wahiverwandschaften“, że nie 


się do mepdyeh kobiet. 
Czesław Jankowski. 


"Hg i [iE 


"Kto miał u nas do czynienia z 4 
itlustrowanemi dia dzieci, tem wie doskonale, jak 


wiele pozostawiają one do -życzenia > względem 
artystycznym. 


ro masi pisarze „dorabiali” tekst odpowiedni, 


wstawały. niekomsekwencje artystyczne, mieliśmy 


przyzwyczajając je do Toara międzynarodowej 
tandety. ` 


sach ludowych, 
|< „Wiemy, czem jest dla dziecka obraneik;: dali 


właśnie na nim oparta. 


i 
i 
| 
| 
| 
| 
o 
| 
| 
| 
| 
EE 


cznym 56-letniego już dziś Gerharta Rabe 
manna? Zgorzkniał może? W mełancholję za- | 


sje filozoficzne? Jak starzejący siy Tołstoj lub | 


Ibsen? Bynajmniej. Hauptmanna „Keizer von 
Soana“, czytać należy: historja księdza opano- 


w rozterce między niebem a ziemią, gdyż 


cym; jest ta spowiedź księdza zarazem gwał- 


I ponad stronicami Haipkinadwwógo 0-1. 
powiadania zda się z oddali gdzieś wielkiej 
przeleciało echo harmonijnych ziezsandzynów. |. 


une iemmel... 
amour! 


| au jour! 
- „Jocelyn“, Czy w Al- 


mego Góthego z września 1828-go. W listach. 


tak nie zapobiega starzeniu się, je załecanie. 


W. czasach przedwojennych wydawcy: radzili | 
sobie przeważnię w ten sposób, że spmowadzali go- 
towe już ilustracje z zagranicy — i do nich dopie- 


stale. jaskrawe dowody w. posiaci „calego szeregu . 
iHusto owamych książek gwiazdkówych, klóre od. 
najmłodszych laf psuly smak . polskiego dziecka, | 


Obecnie sprawa ta. nabiera szczególnej altaat $ 
ności w związku z dążeniem rządu i społeczeństwa e 
do rozpowszechnienią „Światy W. „Aalszerstych. ma- 


współczesna metoda nauczania . poozątikowego Jest | 
"Od elementarzą Począwszy, a na tablicach hi . 


storycznych skończywszy ciagle musimy w. szkołe A 
mieć do Ao z Ar lub Teron obraze FoR zyj 


| Miodstola, patdziornika mer 


czewa żyłach, dlatego, aby mógł chłostać, rów- |. 
nież bez miłosierdzia, rzekomą pasję wogóle |. 
Polaków, do spiskowania, oraz do EWOETP | 


| 
| 


wszystko razem jest jednem jeszcze na kar- 


Generoso, pławiącym się w błękitach prior. 


d 


DARANE PEER 


j lowości naszych tworów. 


sze, jak te, które on dla Ulryki pisał, może | 
| mu indywidualizmowi w sztuce czystej. 


Jakie skutkiem: takiej metody wydawniczej a AE 


'godziwie wyzyskiwani przez dbałych tylko o wła- p 


| zupełnie. 


zachodzą obemie bardzo poważne zmiany na Kar ; 


lenie i pod względem. artystycznym. 


! wieków średnich. 


tywna — magistrat; sprawami zzemiosla my 


kraju, zdającym sobie + 


-w.zzemiośle. obce wzory. - 


sta Kana opaki; „mzemieślnik staje. sę bez- |» 


kiem Homsda, gotas „bohater powie. PS 
| oho a OREN TER EA a po dot 
chodzenia Polakiem — urodzonym, mówiąc | e 
nawiasem, w Ameryce z Kreolki, Taczew. jest | 

z zawodu detektywem, a z umiłowania: wie- |. 
cznym rewolucjonistą. Jako detektyw jest | 
| wręcz przepyszną Satyrą, wydrwiwającą nie- |- 
miłosiernie powieści t. zw. kryminalne. Po- | 


-| I ai tareni sbedele nis pisiądji 
|? wielkiej sztuki, ponieważ aios- 
R a ywając utaleni odnosti 
P e a 


E] = coch się prze- 
+ | my artystycznego rzemiosła, bowiem 

| i emio l | siemoat, : z mia inmego ma jego miejsce nis zawod 
Nasi artyści misę winie M, | że. 


R darzę EW PM 
| „użyteczne nigdy nie jest sama, że fięiste welur 


sna korzyści matergałne księgarzy-wydawców, że -| 
kia Dolain nia rozini pig u za pranie 


W zastosowaniu tej sztuki. = nh szkolnych : 


'sze. 

Dobry podrętznik, czy. La książka dla uez- fo 
aiów szkół początkowych staże się w naszych cza | Biz 
sach tak poważnem źródłem. dochodów, że można- | dzieło genjusza, to budowę tę trzeba 
by już nareszcie pozwoliś sobie na jej udoskona- | fundamentów. a 


, Teseb zmęłeźć jakiś oposóh, aby tak wy 


- Ministerjum oświecenia publicznógo, a właści- 


wie t. zw. Wydaj PoS owy ma wa Gaia: „| świadomym kami obowiągków obywatelskich 
. do zrobienia. ; | 


Z |. SWO artystycznego posłanmiotwa twóncą. 
Przy połócańii balatik do eót © jego 


| rednich f SE adaniem mależałob w tym a P basa 
iś może on wypowiedaieć taką e FE RO y isdn 
ną walkę wszelkiej temdecie, że taklo jego stano- | * 
"wisko zmusi wreszcie wydaweów 32. | > 
artystycznej strome książek szkolm a f 

O ile walka ta będzie: prowadzona konsek- - 

weninge, nie dhebnąc z biegiem osasu, lecz paze- | © 
ciwnie ayskując na natężeniu, to może. wneszeże 
doczekamy się tej błogosławionej chwi, że mik 
nie ze szkoły cudzoziemska tandeta i rodzimy bo- | 
Poe a atoia pidio. swojskie. st 
kochii seta, ú. Taakaro ist" al Będą pokryti 
wali albo mat > talentów do raka 
-Ścl, albo dumnie umierać z. ck dla izocham 


A wok A pojda ever i 
dobrzeby było, gdyby mogła byś internatem. To 
|] mowie, bez względu na swój wiek i stanowisk | 
winni uczęszczać regularnie mą wyklady. Deiet em 
„jęć powinien by d ośmiogodzinny. Zajęcia daielą 
się na teoretyczne i praktyczne, przyczem trzy go- 
dziny dziennie przeznacza się ma wyklady, a pięść 

mą zajęcia w warsztatach. Wiek uczniów jest niec» 
| kreślony. Uczndoły re M „prsyjeoo waj na |. aaeadadąj 
świadęctwa x ukończenia zterech |. yi 


Quidam 


W oiie; słerożytmości, gdy człowiek, zdą- 
żając ku opanowaniu matury i zgłębieniu niest- 
czonych jej tajemnic, rozpoczął twórczą swg daia- 
łalność, pierwome płody tej twórczości były za- 
zwyczaj kołektywnym wyrazem warunków życia | 
apolecznego i ducha danej epoki. Zwaliskka Babilo- 
mu, Chaldei, Asyrji, Egiptu i Grecji (aż do 6-go 
wieku) me noszą zgoła żadnego stygmatu indywi- 
dualnego, lecz, przeciwnie, zbiorowy. . 

Późmiej jednak zaczyna: coram silniej ujawniać 


PETA dziek sią ma: 1) » 
-Pocatern ku EEr, 4). mo 


pa, t) Posen X sny 


śe nawet ludziom 0. EE Pa, w r pie. | 


ta sama cecha .u przeciętnej jednostki jest nieje- | jekcie swym przewidujemy, ża produkcja. IWATSZŁA: 


dniókwotnie w wysokim. stopniu destrukcyjna, .. po- 
mieważ prowadzi — w imię spaczonych lub niedo- 
warzonyth często pojęć — do przeciwstawiania się . 
ym bierunkom, które właśnie wykwitają u pod- 
łoża zbiorowego i mają wielkie znaczenie dla roz- 
„woju prawdziwej i wielkiej sotuki narodowej. 
Dzisiaj indywidualizm artysty stał się Sadłom 
mi mal powszechnem — i często „nadażywamy jego 
praw dla celów nietyle że sztuką związanych, ile 
dla zamaskowania próżni wewnętrznej i begsty- . 
Rozumiał tę doskonale 
Norwid, najbardziej za. wszystkich naszych pisa- 
wzy i artystów rozmiłowamy w „stygmacie” epoki. 
| wolo: wiszożik, SEO e arch 
demje' W SCO 
nie uczą nas orie, zddla od życia własne- 
go i, od jego ducha i stylu, albo kopjormać | 2). "dwa amory po 3 -metry wysokości do eat 
bezmyślnie naturę, lub tworzyć sekty artystyczne, L „Folies Bergeres“ i wreszcie 8) projekt na „pot i 
których trwanie obliczone jest czasami poproeka - „dla królowej hiszpańskiej. piei | 
Ask O Wassatały, umządzone prey. projek 
— Tak przedstawia się mniej wiecej ujermna przez nas szkole, gdyby zyskały e 
strona zaniechania - stylu i hotdowania krańcowe- k czeństwa i wykazały wartość swej po akcji 
ha być oma pierwszorzędną), 


ich dolnej tai, 2p mawat Mai pieniwadoroomiy żal 3 
powinien zarobkować , | 


dzeń europejskich w wielkim stylu, ta część ng- 
mego brofo. die wydawać się fiktyjny 
A jednak tak zgoła nie jest. | 


W. Paryżu, napreykład, iw. warsztatach dzie 
sztuki stosowanej. Kulikowskiego wykonywane by- 
„wają „wszelkiego rodzaju obstalunki od najprost-- 
szych począwszy, & na najbardziej artystycznych. 
skończywszy. P. Władysław Gruberski opowiadał 
mi, między inaemi že w warsztatach tych pracuje 
| ni mniej, ni więcej, tylko 240 rzeźbiarzy, a OG SAM 
wykonał tams 1) kominek w stylu Ludwika XV-go, 


Ponieważ jednak w. artykule niniejszym cho- 
dzi mi raczej o sztukę stosowaną, o artystyczne | 


"rów. ohcych i i stworzyć: styl narodow 
„rzemiosło, przeto pro m tym razem dO 


miośle, ale pozatem stać się jeszcze bardzo poważ a 
nem przedsiębiorstwem handlowem. n 


Aczkolwiek. projekt nasz, poczęty a umiłowa. 
' nia sztuki, jest uupelną w stosunkach maszych no» 
wością, leca mamy: nadzieję "go ` urzeczywistnić, | 
 awłaszeza, ` gdy uda nam > sia: | 
SzerOk E a rzemieślnicze. r 


wytroią, | = SE 


"Na zamku siedział irówezas siwaren, rządzą- 
cy poddanymi. i myślący ' a ich; w «stóp zaś jego 
rozsiadło „Się miasto, raądzące się swemi własne- 
mi prawami i zwycanjami. a A 

Wykonawcą prawa była tam Jeita kolek- 


dził matomiast — cech. | 
Czlonek cechu był. jednocz 


eśnie wbżiwafalóm 
pskónle' sprawę zo swoich 
obowiązków i ceniącym "swą godność; „pozatem 
„jednak, świadomy do możliwych granio tajemnic. PETEN 
swojego kunsztu i dumny. m. ich zgłębienia, . two |- | - 
czył, jak artys sta, nietylko a myślą ©-cólach ty" Dodate 
tarnych, lecz przedewszystkiem dla sztuki. |-co: 
Niestety, z z biegiem CZASU | konserwatywne 1 w 
-stawy cechowe nie ulegały: zmianie. > orori aż 
_Przesłarzało zasady, na. których oparte były. mieszczać w nim pragnie również i utwory, sił | 
cechy W EEN a majstrom - : coraż młodych, dopiero idących w życie. i 
większą przewagę nad cze. a i uczniąmi, i, | =. 
wywiolawszy walkę „wewnętrzną, „spowodowały Wobec przygłuszenia tętna życia artystycznego. . 
wreszcie nietylko upadek cechów, lez i REAR. w dobie obecnej, wierzymy, a. właśnie m 
przez mie reprezentowanej. |. | jest w stanie je ożywić. |. owa: 
Dzięki temu rzemieślnik powoli aa aoje || Czujnie wsłuchując się w -pov si jee dopiero : 
damos poczucie obywatelskie i dumę zawodową, ideologje i hasta gere adk mtystyezme, ch 
a pracując Jedynie dla celów praktycznych, prre „dal |. Ramiach ' maszego 
„staje tworzyć, natomiast opiao i aei a CA R 


EL E e 
Eii 


W rzemiośle dzisiejszem x nie Śódalany iuż, nie- a 


stiki u ści 
luglmości; mie posadas 


[æ nie pytając, bramą”, bo zło zenia, aa s 


towa wychowańców szkoły obracana byś ma no 


Apolas aiin, N wije ie 


| Wie. 28 asia 
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Leama wa. ma w re w poai pra it a inny a m 
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66 m] Dwvwis 
s`] Tonan fi. 
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SPARE ie BE 3 „Ura Warszawa“ Krogulca 
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oo aguse ym zawiadamiam Sz. PP, Zbie- $ 
Salonu mego przybyły nastę- 63 
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